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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 16 zr. -- pòl- 
rocznic $ złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —- mig- 
sięcznie 1 złr. 50 cnt. ; i 

Z przesyłką pocztową w Państwie Anstrjuokie m 
rouznie 24 złr, — półrocznie 12 złr. — kwartalnia 6 zlr. 
miesięcznie 3 złr. 

przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiec 


rocznia 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
Francji, Anglji, Bełgji, Włoch i Szwajuarji rooz- 
u, franków — kwartalnie 20 franków. 


kosztuje 10 centów, 


redakcja nie 


BWNUCA. 


We Lwowie Piątek 4. 


Czerwca 1881 
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Rok Xi.. 
Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują We Lwawie* 


Biuro administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy By: 
kstuskiej, 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu. 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipskę 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteln a 
Vogler; w Wienin F. Lób, R. Mosse, Rotter i Sp?. 
w Warszawie Rajchman et Frendler Biuro anonsów 
w Paryżu pułkownik Raczkowski Fanbour g Pois- 
souiere 83. Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Rue Clement 4, Paris. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
PH objętości jednego wiersza drobnym drukiem 

ont}. 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Adm - 
nistracji „Dziennika Polskiego*. — Listy rakisa a 
cyjne nieoplieczętuwane nie podlegają opiacia. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza 


GB 


Lwów 23. czerwea. 
Dzienniki centralistyczne nie ustają w swej 
walce przeciw gabinetowi hr. Taaftego, lecz po- 
ciski ich słabną coraz bardziej. Większe działa 
wyczerpały już amunicję — słychać jeszcze tylko 
z dala ogień karabinowy na odległych punktach 
placu boju, zresztą zupełnie nie szkodliwy. Ostatni 
strzał padł z Gracu. Tagespost zamieszcza ko- 
respondencję z Wiednia, której autor udaje wta- 
jemniczonego w zapatrywania sfer najwyższych 
na obecną wewnętrzną sytuację w Przedlitawji, 
i fade 0 gd się nawet sprawozdania z rozmowy, 
jaką miał w tym przedmiocie cesarz z prezy- 
dentem ministrów. Dziwna rzecz, że ci sprawo- 
zdawcy słyszą nawet, jak trawa rośnie. Otóż 
autor korespondencji zapewnia, że cesarz, który 
śledzi z wielkiem zajęciem. przebieg rozpraw 


powodzenie polityki pojednawczej. Hr. Taaffe 
miał według informacyj tegoż korespondenta wy- 
łusaczyć powody, które zaostrzyły na końcu sesji 
p. '!amentarnej antagonizm pomiędzy Niemcami 
i iunemi narodowościami i złożyć wszystko na. 
stronnictwo hr. Hohenwartha. | 
Trzeba naprawdę tylko czasu ogórkowego 1 
wielkiego braku materjału do pisanis, aby Kar- 
miċ czytelników tąkiemi brednzami, które dzien- 
niki  centrałistyczne powtarzają skwapliwie. 
Czyż nie wiedzą one, że gdyby CeBarz istotnie 
wyraził swe niezadowolenie z dotychczasowaj 
działalności gabinetu, to nie pozostałoby temuż 
nie innego, jak przedłożyć natychmiast monar- 
8ze prośbę o dymisję? A skoro tsk się dotych- 
czas nie stało, więc wszelkie zapewnienia ko- 
respondenta o autentyczności jeg» doniesień, nie 
uchronią go od zarzutu, że wysśsał Z palca te 
bajki, o których nie wspominalibyśmy wcale, 
gdyby nie wysnuwał z nieh dalszych wniosków, 
również bezpodstawnych, a nawet dziwacznych. 
Twierdzi on, że kr. Taaffa w skutek wska- 
zówki, od monarchy otrzymanej, przyszedł: do 
przekonania, jako li silniejsze zaznaczenie i Dar: 
dziej woczy wpadsjące przeprowadzenie myśli 
ugodowej, potrafi usunąć podejrzenie, że polityka 
jego wznieca obawy w obozie Nieiuców wierno- 
konstytucyjnych. To też mowa prezydenta Izby 
poselskiej, dra Smolki, na bankiecie lwowskim, 
była według słów korespondenta w tym duchu 
przez rząd inspirowaną. : 

Ta ostatnia okoliczność zadaje najzupełniej- 
zy kłam wywodom organu postępowców nie- 
mieckich. Wszakże dr. Smolka nie wspomniał na 
bankiecie lwowskim ani słowem o polityce lub 
| zamiarach hr. Taaffego i zazusczył tylko stano- 
wisko delegacji polskiej, broniąc jej przed za- 
rzutami opozycji kraju. To też nowy ten pocisk 
nı gabinet hr. Taaffego jest zupełnie bezsilnym 


panowało nieprzychylne usposobienie dla polityxi, 
po'egającej na równouprawnieniu wszystkich ni- 
rodowości. 


Przed komasacją 


napieał 
EmU HIołowiiiewicz. 


II. 
Wioski nasze, to najprawdziwszy obraz na- 
tury słowiańskiej; potrzebujemy za każdą cenę 
życia towarzyskiego, społeczeństwa (nie do wspól- 
nej pracy), tylko dla rozrywki, bo nie znosimy 
samotności. Nie osiadamy dalej w polu, bo. tam 
by trzeba wykopać studnie, a tu już jest w po- 
toku woda,—jak to wygodnie! Wprawdzie woda 
ta niezdrowa, ale co tam na tem, zawsze 
leqcz—bo nie trzeba kopać. Lubimy powoływać 


Dobra ziemskie mily Iwowskiej. 


Skreślił 
JAN LAM. 


W dzień Zwiastowania N. M. P. 25. marca 
1340 umarł w stolicy swej Lwowie w skutek 
gwałtownej trucizny zadanej mu przez niezado- 
wolonych z Łacinnika wyznawców prawosławia — 
ostatni udzielny książę Rusi Czerwonej, Bolesław, 

m Trojdena ks. Czerskiego z linii Piastów ma- 

wieckich, i Marji, córki Andrzeja, prawnuczki 

wa, a siostry Jerzego, na którym wygasła była 

parę lat wcześniej druga dynastja haliekich 
Rurykowiczów. Goniec księżnej Marji pospieszył 
do Krakowa z doniesieniem o śmierci syna i o 
buncie podniesionym przeciw niej przez bojarów, 
na których czele stał Dymitr Died'ko, starosta 
przemyski, 

W eztery tygodnie później, 23. kwietnia 1340, 
Btanął pod Lwowem Kazimierz III. na czele 
zbrojnych hufeów, których wyborową część skła- 
dali zaciężni Niemcy, bądź szlachta, (rycerze) 
bądź mieszczanie, pochodzący ze Szląska, Mora- 

i Miśnii. Po spaleniu zamków, bojarowie 
ddali się i uznali zwierzchnictwo króla polskie- 


| po 
80 


Kazimierz mianował wielkorządeą Rusi. 
mieście w tensposób zajętemi położonem 
na zachodnim stoku góry Zamkowej ku Pełtwi 
(dzisiejszy Stary rynek i td.) zamieszkiwali oprócz 
Rusinów, Tatarów, Ormian i „Saracenów" *) od 


*) Kroniki często wspominają O „Saracenach* we 
Lwewie. Muiemam, że Uaaywano tak ogólnie wszystkich 
muzułmanów, w przeciwielstwie do pogańskich Mongo- 
łów, i że przeto „Saracen“ nię oznaczą osobnoj narado- 
wo” e 


a ił 


parlamentarnych, miał hr. Taaffemu wyrażuie | pozostało więcej ni 
oświadczyć, że niezadowolony jest z jego do-iszej Kanadzie. 


| 


tychczasowej akcji, która wykazała zupełne nie-) 


i nie ma obawy, aby w najwyższych sferach za-| g 


się na Francję i Anglję, otóż zasiągnijmy zda-, 


nia wielkiego angielskiego myśliciela Samuela 
Smilesa, autora „Samopomocy“, z jego dzieła 
„Charakter.“ 


Po dosyć ciekawym wstępie o życiu towa-, 
aucu- ' 


rzyskiem Niemców, Anglików z jednoj, s Fr 
zów z drugiej strony, mówi on wreszcie: UE 
czas, kiedy wszelkie prawdopodobieństwa sel 
z3 tem, iż znączniejszą część stałego lądu Ameryk 
Północnej, Francuzi posiędą. Od niższe) Kanady, 
linia twierdz francuskich biegła do Ape: 
a od portu Lac, wzdłaż rzeki St. Croix i ca ego 
Missisipi, aż do ujścia jego PSY, ia Orlea- 
nie. Tymczaiem: owi pracowići, CiS! '\1emey wy- 
siedli na ląd i od wybrzeży Z4%Z$'! SIĘ krok za 
krokiem posuwa ku zachodowi, a gdziekol- 
wiek stopa ich stanęła, 


tam wrosła. Że wszyst- 
kich posiadłości francuskich w Ameryce, nie 


„W wyższej 
go'i szkockiego j 
stynie, tak, że jeden od drugiego częst 
mil jest oddalony; w niższej zaś 
Francuzi, cisną się razem do wiosek, Które za- 
mieszkują. Wioski te tworzą zwykle dwa rzędy 
domów, wyciągnięte długą ulicą, a po 73 niem 
długiemi pasami rozdzielone są grunta. „Poddują 
się oni dobrowolnie wszystkim niedogoskesQU Om 
tego gospodarstwa, byleby mieli towarzystwo, i 
nie byli zmuszeni siedzieć po lasach, J$% Angli- 
ty, Niemcy i Amerykanie. Amerykański kolo- 
nista nie tylko Samotności się nie iça, ale ją 
woli. Gdy okolica zasiedla się g95018), sprzedaje 
swą własność, pokoje, rzeczy i posuwa Się w la- 
gy“. Tu kończy Siniles. 

To są vowody, że koloniści francuscy, nie 
wytrzymują nigdzie konkurencji 4 amerykań- 
skimi kolonistami — ustępują — i znikają po- 
woli. O ileż niezorzystniejsz6 położenie jest na- 
szych wiosek, które często formalne koło przed- 
stawiają i więcej do miasteczek, do uułów cze- 
czyńskich, lub osad borsuczych są podobne. O 
ile zgubniejsze musi wydać się takie sku- 
pienie wiosoz przy braku mozolnych uzdolnień, 
uczucia błogich skutków czynnej solidarności, 
wspólnej pomocy. skutkiem tego, żyją nasi 
włościanie, powiedziałbym, w nieustannej likwi- 
dacji, krzywd i psot wzajemnych, co daje zno- 
wu tysiączne powody do pieniactwa i proce- 
SÓW, kosztów 1 straty czasu. 

Cóż dopiero, gdy wybuchnie pożar, — palą 
się całe wsie, bo dom przytyka do domu, pła- 
mień ogarnia kilkanaście gospodarstw od razu, 
i ruina eałych osąd na dlugie lata gotowa. 

Jeżeli zatem komasacja ma być dziełem 
kompletnem, a nie czemś połowiezem, niedokoń- 
czonem, co pozostąwiłoby lndność znowu ną 
rozdrożu, w zapasach i bezsilnem  szamotaniu 
się z zastosowaniem dogodnego procederu gospo- 
arczego, to należałoby zarazem niezapominać o 
przeniesieniu budynków gospodarczych albo po- 
stawieniu nowych budynków pewnej części włościan 
na dogodniejsze miejsea, niejako na punkta cen- 
tralne nowo założonego gruntu. Nie bez powodu 
wspomniałem 0 postawieniu nowych budynków, 
ponieważ wiele pomieszkąń i zabudowań gospo* 
darczych w dzisiejszym stanie w wielu okolicach, 
na kształt kurników lub kuczek żydowskich, bez 
komina, bez okien, bez dachu, wygrodzonych z 
chrustu, oblepionych gliną, przenieść nie podobna, 
raz, żeby się rozsypały za dotśnięciem, a py. 
wtóre, przy dokonaniu tak wiełkiegy dziełu, nie 
należałoby grzesąć w starem śmieciu, tak zgu. 


Kanadzie osądnicy angielskie - 
pochodzenia, wdzierają się w pū- 
o 0 kilka 
Kanadzie 


tecznie i ekonomiczny rozwój ludności. 


W tym kieruaku powinue być wydana Z0- 
bowiązujące przepisy, ażeby. nowo powstające 
domy i budynki gospodarcze, według pewnych 
planów, w pewnem rozpołożeniu, a w razie po- 
trzeby pod kierownictwem znawcy wybudowane 


stu lat osadnicy niemieccy, którzy ruski Lwów 
nazywali po swojemu Lamburg, albo Lam- 
„burga. Mieli oni swego osobnego przełożonego 
„1 przywileje nadane im jeszcze przez Lwa Da- 
|niłowieza. Król Kazimierz zatwierdził te przy- 
wileje (wystawione na imię Berchtolda, sędziego 
czyli wójta) dokumentem znajdującym się w ar- 
chiwum kapituły r. k. lwowskiej i noszącym 
datę oktawy Wniebowzięcia P. M. z roku 1352, 
Niemcy znajdujący się w wojsku królewskiem 
powzięli ochotę osiedlenia się obok swoich ziom- 
ków, do czego ich król zachęcał, chcąc żywio- 
łowi miejscowemu, z dawien dawna niesfornemu. 
przeciwstawić żywioł katolicki, rządny i karny, 
Wyznaczył im tedy miejsce na nową osadę, t. j. 
dzisiejszy rynek i stykające się z nim pod prostym 
kątem ulice. W tym celu splantowano nśjpierw 
północno wschodnią część (gdzie kamieniea areybi. 
skupia i ks. Ponińskiego, stawiano domy i td. przez 
lat szesnaście,) aż w końcu stanęło miasto porządne 
podobne do tych, jakie były na Zachodzie. Z do- 
kumentów współczesnych i późniejszych ułożyć 
można sporą listę nazwisk tych pierwszych 
Lwowian, którym obecna stolica Galicji byt i 
rozwój swój zawdzięcza. Pominąwszy tych, do 
których imienia chrzestnego dodano tylko, ja- 
kiego byli zawodu lub rzemiosła (Schmied, Zim- 
mermann ete.) albo zkąd pochodzili (Glatz, Giei- 
witz i tp.) oto jest spis mieszczan „lambargskich* 
z owego cząsu: 

Altgrosch, Arnsberg, Bach, Baumheber, Bess- 
ling, Bolz, Bormann, Botner, Bottenstein, Bren- 
ner, Berner, Bretschneider, Brückner, Puch- 
holz, Dürrkegel, Edeling, Ederer, Engelbrecht, 
Ernst, Eyssenhiittel, Findesblumen, Focht, 
Fuchs, Fogelgesang, Frölich, Fromwerk, 
Frahoff, Fulmer, Gentz, Gleynhaupt, Guttler, G ö- 
bel, Grünwardt, Grutzenbart, Goldberg, Gutjahr, 
Halbpfaffe, Halbkopf, Halbritter, Hecht, 
Holzschuh, Hommel, Horn, Kammer, Kerewider, 


zostały ; z uwagi zaś, że te nowe zabudowania pewnych osobliwie górskich okolicach i na ró- 
nie zawsze nad potokami zostaną, trzeba się będzie wninie piasczystej wyobrazić sobie można. Mogą 


c prawie, nad Axadje w niż-: 


bnem ze względu na hygienę, fizyczny, % osta- fq 


postarać przynajmniej dla dwóch lub trzech go- 
upodarstw o wspólną studnię. 


Postawienie nowych bndynków gospodar- 
czych, mieszkalnych, według pewnych  pianów, 
zastosowanych do zamożności gospodarza, albo 
lepiej do obazaru gruntu, pomiaąwazy już uwzglę- 
dnienie najtańszej budowy i nie marnowanie 
wielkich mas drzewa, jak to dš teraz się prakty- 
kuje, natra w wielu okelicacł na wielkie, po- 
, wiedziałbym nieprzezwyciężóne przeszkody. Prze- 
dewszystkiem nie bardzo wiele jest gmin w kraju, 
w którychby były lasy gminne, lub lasy spółek, a 
|wreszcie nawet lasy pojedyńczych włościan, a 
jeżeli są, to znowu w wielu wypadkach, w takim 
„Stamie, że budulen dostarczyć nie mogą. Ale na- 


l 


(Web Ww gminach, posiadających lasy w odpowie- 
doim stanie, znając naszych włościan 4 wygóro- 
wanych egoistycznych skłonuości, mogą zajść 
trudności w wydaniu drzewaua w mowie będące 
zabudowania. Zważywszy to wszystko, moze 
byłoby nie od rzeczy zastanowić się już % góry 
nad podobnemi wypadkami, czy w ogóle i pod 
jakiemi warunkami będą gminy zobowiązane — 
wydawać potrzebna buduice, daiej, czy bezpła-, 
tnie — ezy „za pewnem wynagrodzeniem i w 
jakim okresie to wynagrodzeaie powinno nastą- 
pić. Mujem zdaniem, powinay gminy zrobie 
ofiarę z dobra lub majątku gminnego w całej 
pełni, chociażby nawet dv granic zupełnego wy- 
tzerpania buduleowegu drzewa z lasu, albuwiem 
tax ważny proceder ekvnomicznyjąąk bona- 
sacja, powinien postawić wszelkie i względy 
OR drugim planie. Bo i cóż są dzistójsze lasy 
gminne. 4 wyjątkiem nie wieiu lasów gmiunych, 
która większym obszarem na trwałe gospodar- 
{siwo zasługują, są przeważnie małe, niby re- 
jzerwy, na wypadek pożaru w gminie, i tylko w 
tym celu bywają utrzymywane. A oline mo- 
żnaby powiedzić, że przeniesienie g% arstwa, 
na odległy punkt, jeżeli stare budynki są w n- 
padku lub niestosowne, równa się pożarowi? 
ż drugiej strony skorzystają i pozostające gospo- 
darstwa na miejseu, bo tamte dla ich wygody 
Się przenoszą jest to nmiezaprzecznie interes 
wspólny, wymagający wspólnych ofiar. W okoli- 
cach gdzie są lasy kameralne, a gminy i wło- 
ścianie lasów nie mają, możnaby rachować na 
pewną ofiarność rządu, a niezaprzecznie nie po- 
zostanie w tyle 1 wiele dworów z Miłwnym 
datziem z Bwoieh lasów, bo nie zechcą vpuścić 
Bposobności, by ta wielka iea ekonomieznego 
odrodzenia ludu, dokonała się bez ich czynnej i 
pożytecznej pomocy. Najgorzej będzie nieza- 
wodnie w okoilicach beziesnych, albo gdzie o- 
fiarność niedopisze; tam trzeba będzie pomyśleć 
o domach murowanych, może na sposób murów 
pruskich. Wszystkie kwestje budynkowe przy 
komasacji, są zanadto wieixiej wagi i stanowią 
jedną z najgtówniejszych podstaw błogich szu- 
tków całego dzieła, by tę sprawę pozostawić na 
chybił trafił, aż do ostatecznego rozwiązania, bo 
gdy wszystko się uda, ta kwestja może stanąć i 
stanio z pewnością na poprzek, będzie stanowić 
przeszkodę w dokonaniu dzieła,  przewlecze 
czynność, albo sprawi, że ta czynność będzie po- 
łowiezną... 


Przy wszech ślronuym braku oszczędności, 
t. j zapasowego kapitału u włościan, a co wię- 
cej przy straszne m zadłużəniu i perjodyczny m 
przednowku, niepodobna pomyśleć, ażeby się 
całe przejście komasacji odbyło bez funduszów 
yspozycyjnaych, czy to tytułam wsparcia, czy 
Zwrotnej zaliczki, nawet tam, gdzie budulec 
byłby bezpłatnym, bo tu występują równocześnie 
koszta budowy, Rozpatrzywszy się dokładniej 
w przejściowym stanie rzeczy, natrafimy znimowoli 
na niezliczone Kombinacje i wypadki, jakie 
tylko przy najrozmajtązej glebie, siedlisku, w 


| 


lemme, Klettendorf Klopper Kiu 
g, Kosner, Krentzeborg, Ls p 
Langenau, vom Loë, Leise- 
Loymann, M ayer, 
Mornsteyn, Morgen- 
Peterling, Radstoek, 


Klein, K 
Kiseling, Kóni 
Lange, Landmann, A 
tritt, Lichtenhau, Libsebitz, 
Maulichtekatze, Mergenburg, 
stern, Neumeister, Platner, dete 
Rippner, Rotermel, Rosenlecker, Ruland, Sehiler, 
Schlikenfeil, Sehünbüchl, Schóuwelder, Schirmer, 
von Saydlitz, Scholderbein Schornbrand, © teln- 
keller, Steinhauser, Stecher, Scholz, Somer, 
Sommerstein, Steiner, Störenfried, Spatz, Steiger, 
Siebenwirt, Temel, Tischer, Titz, Trautfeuien, 
Unferricht, Umlauf, Waller, Wenig, Wilpreter, 
Windenstein, W u r st, Wollenweber, von Wyden- 
brugk, Zeidenfaden, Zinreich, Zedlitz von Guben, 
Zepner, Zornberg. 
Podkreśliłem nazwisk 
szcze u nas bardzo często 
dodaję tu, że według żróde 
1450 Menn ci spolszezyli się ne 
a do r. 1606 wszyscy bez wyją śl" , . 
Ujrzawszy tedy Trai Kazimierz dzieło swo- 
ich osadników i ujrzawszy, że dobrem jest , na- 
dał „toli civitati nostrae Lamburgae „gt, omnibus 
habitantibus et commorantibus in ea" dyplomem 
ddto Sandomirz 17. czerwca 1356 uwolnienie od 
zwierzchnictwa wojewodów, nów 1 staro- 
stów, prawo magdeburgskie i 7* *anów frankon- 
skich ziemi. Nadanie to miało na ceiu umożli- 
wić mieszczanom obwarowanie miastą 1 utrzymą. 
nie murów w dobrym stanie: Mieli oni prawo 
wymierzyć sobie sąmi nadaną im Ziemię. Łan 
frankoński równa się mniej więcej 28 morgom 
niżezo austrjąckim, czyli 16:8 hekt. Pierwsze za- 
tem nadanie królewskie przyznało miastu obszar 
wynoszący około 1960 morgów. i 
Drugim dyplomem Z r. 1868 nadaje król 
Kazimierz miastu sto łanów frankońskich, czyli 
2800 morgów. 
ae te dyplomy Kazimierza W. zginęły 


a z któremi dziś je- 
spotkać się można, i 
} historycznych, do r. 
się byli po części, 


in. p. zajść i zajdą wypadki, że kilka albo i. 
„kilkanaście gospodarzy w gminie, grunta orne, 
jw zamian za grunta dotychczas nieuprawione, ' 
i pastwiska porośnięte krzakami, bez gruntów ia-, 
|kowyeh (albo w niedostateczaym obszarze) do-: 
istang, gdzie dopiero kosztami, do skutecznej | 
iuprawy zboża albo nasion pastewnych (jako; 
iekwiwalent za łąkę) dojść będzie można i mimo 
kosztów, cały rok albo i więcej pożytku prze- 
padnie. Z natury rzeczy wynika, że właśnie na 
tych gospodarzy wypadnie przenosić się z całom 
gospodarstwem na inne miejsce. Czy podobna 
myśleć o podołaniu takiemu z klęską pożaru 
równającemu się przejściu bez wydatnego wspar- 
cia. — Jeżeli przypadkowo gospodarz własnych 
zaoszczędzeń nie ma, a fundusza wsparcia nie 
otrzyma, musi popaść w długi, które skutkami, 
dobrodziejstwa komasacji zrównoważą albo prze- 
wyższą. 


Sprawy gmin i powiatów. 


Nadwórna 18. czerwca. W tym miesiącu u- 
konstyfąiwwała się nowa rada powiatowa i 
wybrała. swój wydział.  Żyłować wypada że 
obszerniejsza publiczność nie wie nic o czynnościach 
rady ani wydziału, ponieważ ani nie'esc v posie- 
dzeniach zawiadomioną, ani też sala posiedzeń nie | 
jest o tyle obszerną, by prócz członków rady, pu-| 
bliezaość choćby w kilka osób mogła zabrać miej-! 
sue, co bardzo 
jak i dla samej rady, gdyź nie można ocenić dzia- 
łania pojedyńczych członków rady, którzy od ka- 
dencji do kadencji wybierani zostają prawie ci Ba- 
mi. Tym razem został wybrauy ponownie nie wie- 
my już po raz który zacny proboszcz gr. kat. ks. 
Mandyczewski ua prezesa jednogłośnie, i na- 
E Eh się słusznie ta godność dożywotnie, bo z 
przwdziwem poświęceniem, sumiennością i bezstron- 
nością a uszczerbkiem swego zdrowia i dochodów 
ten urząd piastuje; jest on oraz posłem na sejm 
krajowy  Wypraszał się usilnie od wyboru, dające 
za powód; że jest maby iczęsto mą przeszkody, lecz 
nie nie pomogło, uproszonc g0, by choć dla zaszczytu 
godność tę piastował; za to wybrano na zastępcę 
prezesa p. Zagórskiego, sędziego z Delatyna, który 
zarąz po wyborze oświadczył, iż jako postępowy 
szlacheie polski pójdzie ręka w rekę z ludem i du- 
chowieństwem ruskiem, działając ku ogólnemu dobru 
powiatu i kraju; reszta wyborów poszła po well 
zastępcy marszałka. Mzczęść Boże! 


| 


Biała 20. czerwca. Dnia 7. bm. odbyło się 
w Białej w gmachu szkoły wydziałowej pod 
przewodnictwem dra Ntiasnego posiedzenie od- 
działu towarzystwa pedagogicznego, na które 
nauczyciele i nauczycielki metylko z Białej, aie 
nawet z odległych okolic Żywca, Kęt i Oświęci- 
ma przybyli. Na porządku dziennym był między 
innymi także odczyt nauczyciela szkoły wydzia- 
łowej Bialskiej pana Kowalewskiego „0 świetle,“ 
i wybór nowego zarządu. Pan Kowalewski w 
zajmującym popularnym odczycie przedstawił 
naturę i skutki światła i umiał tak słuchaczów 
zainteresować, że wszyscy obeeni przeszło go- 
dzinę trwający jego odezyt, który w poprawnej 
polszczyznie wygłosił, z natężoną uwagą i z wiel- 
kiem zajęciem słuchali. Po tym odczycie przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu, przed nsku- 
tecznieniem którego zabrał dr. Stiasny głos i 
prosił, by go wcale do zarządu nie wybierano 
z powodu, że ou jako noiarjusz swojemi spra- 
wami kancelaryjnemi jest obarczony — a dalej, 
że będąc prezesem tego oddziału towarzystwa 
pedagogicznego już przez lat 10 — obowiązkom 
obywaielskim zadosyć już uczynił, i że należy 
przy wyborach także młodsze i świeże siły u- 
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niekorzystnem jest tak dla; ogółu k 


względnić — że przeto z tych względów wy- 
boru ponownego nie będzie mógł przyjąć. Na to 
oświadczenie dr. Stiasnego powstali wszyscy 
zgromadzeni członkowie z miejsc, a pan W. 
nauczyciel z Rajczy, wyraził imieniem ich goracą 
prośbę, by dr. Stiasny i nadal tej użytecznej in- 
stytucji ze znaną sobie gorliwością przewodni- 
czyć zechciał. Ogólnemu temu żądaniu poddał 
się dr. Stiasny, poczem przystąpiono do wybora 
kartkami, którego rezultat następujący : Wszyst- 
kiemi głosami wybrano 1) prezesem dr. Edwarda 
Stiasnego, 2) wiceprezesem p. Gajewskiego, dy- 
rektora szkoły wydziałowej w Kętach, 3) sekre- 
tarzem p. Dudzińskiego, dyrektora szkoły wy- 
działowej dla panien w Białej, 4) skarbnikiem 
p. Auera, nauczyciela rysunków przy szkole wy- 
działowej w Białej. 

Większością głosów wybrano na członków 
zarządu: p. Munka, dyrektora szkoły wydziało- 
wej w Oświęcimie. p. Włodygę,  dyrygującego 
nauczyciela szkoły ludowej w Kozach i p. hin- 
gera, nauczyciela szkoły ludowej w Żywca. 

Przy tej sposobności niech nam będzie wolno 
zwrócić uwagę mieszkańcow narodowości pol- 
skiej w Białej, że wypadałoby uczcić chocby 
skromnym wspólnym obiadem nauczycieli, którzy 
na własne koszta z dalekich nawet okolie na 
posiedzenia do Białej przybywają. Jesli się 
zważy, że powiedzenia oddziału pedagogicznego 
Bialsziego corocznie. tylko po koiei w Białej, w 
Żywcu, w Oświęcimiu i Kętach się odbywają, a 
zatem, że na Diałę dopiero co czwarty rok po- 
siedzenie wypada, przeto podejmywanie skromne 
zacnych gości nie byłoby z wieikim uszezerb- 
iem dla kieszeni, i byłoby tylko zastosowaniem 
się do zwyczaju w całym prawie kraju już przy- 
jętego, a ponieważ od reprezentacji miasta Bia- 
łej, która jest niemiecką, nie można się spodzie- 
wać, by wzięła inicjatywę w celu uczczenia in- 
stytucji krajowej i polskiej i zachęty jej człon. 
ków — przeto wypadałoby, aby ta inicjatywa 
wyszła od pojedyńczyck wpływowych i niezale- 
żnych mieszkańców narodowości polskiej miasta 
Białej. 

Gdy się już rozpisałem o szkolnictwie, to 
niechaj mi będzie wolno zapytać się Rady szkol- 
nej krajowej, dlaczego dotychczas szkoła Bialska 
nie została zorganizowaną. Taka przewłoka dzie- 
je się z krzywdą nauczycieli Bialskich, gdyż 
utrzymuje się ich w zawisłości od niemieckiej 
kady gminnej, a dalej z uszczerbkiem ich płacy 
i kwinkweniów. Dziś, gdy w całym kraju szkoły 
już zorganizowane zostały — jedna tylko Biała 
stanowi wyjątek pod tym względem, a ponieważ 
nie ma widoków, aby niemiecka Rada gminna 
zajęła się polepszeniem losu nauczycieli Poia- 
ków, których jako malum necessarium uważa -— 
przeto należaioby, aby Rada szkolna krajowa 
lub Wydział krajowy tą sprawą, od której los 
kilkunastu nauczycieli i ich rodzin zawisł — ener: 
gicznie się zajęły. Podnoszę i ię okoliczność, ż 
Biała powinna być przy regulacji pensji nauczy 
cieli policzoną między miejscowości liczące prze- 
szło 20.000 mieszkańców, gdyż z Bielskiem i 
Lipnikiem na przestrzeni pół miiowej położona, 
liczy, około 30.000 ludności i bezsprzecznie nie- 
tylko w kraja, ale w oałem państwie austrjac- 
kiem do aajdroższych miejscowości pod wzglę- 
dem żywności i pomieszkania się liczy. 

Jeszcze przed kilku laty przekonał się 080- 
biście na miejsciu krajowy inspektor szkolny 
pan Olszewski, że w niektórych klasachliczba n- 
czniów przeważająca do narodowości polskiej na- 
leży a pomimo tego wykład odbywa się przez 
nauczycieli Polaków i tylko w języku niemieckam, 
że zatem szkoła Bialska wychowaje po» 
germanizmu i przyczynia się bardzo do zniem- 
czenia mieszkańców narodowości polskiej w Bia- 
łej i w okolicy. O ile wiadomo, traktował pan 
Olszewski z tutejszą radą gminną usilnie o utwo- 


przy pożarze ratnsza w r. 1571, znajdują się a-|skie oddział I. Nr. 24) poleciła staroście zwrot 
toli w archiwum miejskiem, oddział I. Nr. 1 i|zabranych gruntów. To polecenie ponowił lg, 


Nr. 5 transsumpta uwierzytelnione i zatwierdzone | październik 


r. 1460 przez króla Kazimierza Jagielończyka. 
Po smierei Kazimierza W. następca jogo | 
Ludwik pismem z pażdziernika r. 1872. (Archi- 
wum miejskie, oddział I. Nr. 7) zawiadamia 
Lwowian, że posyła im „ad gubernandum* swego 
brata ciotecznego Władysława z Piastów, ksią. 
żęcia na Opolu i Wieluniu. Gubernator ten je- 
szcze w drodze do Lwowa, w Staszowie, wydał 
grudnia 1572 dyplom (Archiwum miejski 
oddział I. Nr. 8), w którym tytułuje się Dei Gd 
tia dux Opoliensis, Welunensis, et Russiae domi- 
nus ac haeres“, zatwierdzając Powyższy przywilej 
Kazimierza W. 1 zawarte w nim nadanie. Pie- 
częć zawieszona u tego dyplomu przedstawia 
księcia siedzącego na tronie z mieczem w ręku, 
w kapeluszu z podwiniętemi w górę krysami. 
Nadane miastu gruntą możemy sobie przed- 
stawiać jako zupełnie puste, tj. niezaludnione. 
Znaczną ich część składały lasy, które np. od 
zachodu sięgały wówczas do trzęsawisk, które 
tworzyła Pełtew. Dochody z nich nie wystarezały 
na utrzymanie warowni, 2 oprócz tego, już wów- 
czas począł nszczuplać je Starosta, zagarniając 
pod swoje zwierzchnictwo stare miasto, położone 
poza murami nowego, na północy, W ten sposób 
zajęli starostowie także wieś Zniesienie i grunta, 
na których później stanęły Krzywczyce. Obie te 
wsie zostały przy starostwie grodowem lwow- 
skiem, w roku zaś 1175 tak snać zawadzały 
c. k. rządowi, że sprzedał Zniesienie za 8000, a 
Krzywczyce za 10.200 fi. walutą wiedeńską 
Wieentemu hr. Potoekiemu. Zostały więc miastu 
tylko grnnta położone od zachodu, między któ- 
remi dyplom % r. 1356 wymienia pastwisko Bi- 
łohorszez. Udali „Się mieszczanie ze skargą do 
królowej Jadwigi, która dyplomem datowanym 
ze Lwowa dnia ©, marca 1337 (Archiwam miej- 
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a tegoż roku Władysław Ja 
gdy mimo to skargi nieustawały, 
aędziego Hankę z Lubomli dlą zrobienia po- 
rządku. Skończyło się atoli na dokładnem od- 
graniczeniu winnicy pana Trautfreutena (położo- 
nej w okolicy dzisiejszej strzelnicy) od teryto- 
rjum starośeriskiego — tego zaś, co za czasów 
Ludwika zabrali jego węgierscy starostowie, 
Wiktor, Andraszko (przodek Andrassych) i Eme. 
ryk Webek, nie podobna było odzyskać, Bacząc 
na krzywdę miasta i na jego potrzeby, Włady- 
sław Jagiełło wydał r. 1415 dwa dyplomy (Ar- 
chiwum miejskie oddział I. Nr. 80 i 81) mocą 
których darował miastu „obszary, residnitates, 
extremitates ultra dimensuracionem et usque ad 
terminos omnium laneorum*, to znaczy, wszyst- 
kie grunta przyległe do miasta, a nie obięte da- 
wnemi darowiznami, aż po granice istniejących 
już wówczas Osad, stanowiących własność pry- 
watną lub królewską, tj. aż po Sokolniki, Zubrzę, 
Bichów, Kozielniki, Winniki, Zimną wodę, Bo- 
rek, Grzędę, Rzęsnę, Zboiska i Malechów. Obszar 
ten obejmuje, wraz z miastem, 17.332 morgów 
n. a. Jeżeli od tego odliczymy 5502 m. jako sta- 
nowiących obecne terytorjum miasta i przed 
mieść, pozostaje 11830 morgów jako własność 
ziemstwa, darowana osadnikom Kazimierza W. 
Rze: niego i jego dwóch następców, tj. od r. 1356 


o 1415. 
,Włąsność ta miała być wspólną, i dochody 
z niej miały iść na potrzeby gminy. Ponieważ 
atoli gmina z pustych gruntów, dochodów ciągnąć 
nie mogła, więc zaezęła powoli pozwalać poje- 
dynczym swoim członkom zakładanie osad i trzy- 
manie ich tytułem dziertawy. Zobaczymy, że 
przyprowadziło ją to z cząsem o znaczny uszczer: 
bek w majątku, ___ —_ (Dok. nast.) 


giełło, a 
wysłał r. 1413 
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rzenie paraielnych klas z wykładem polskim, 
atoli szczere jego usiłowania rozbiły się o upór 
zaciekłych Teutonów, a rzeczy stoją obecnie tak, 
że w pierwszej klasie tak w oddziele dziewcząt 
jak i chłopców nie uczą weale języka polskiego, 


czego następstwem, Że dzieci narodowości pol- |p 


skiej po kilka lat uczęszczać muszą do pierwszej 
klasy, aby mogły sobie przyswoić język nięmie- 
cki o tyle — by wykładów w tym języku zro- 
zumieć mógły. Od drugiej klasy począwszy u- 
dzielają naukę języka polskiego od 2 do 4 go- 
dzin tygodniowo po niemiecku, a zatem zno- 
wu bez korzyści dla dzieci narodowości polskiej. 
Pytamy się: ezy nauka taka w niezrozumiałym 
języzu dzieciom udzielana nie jest ironią wszel- 
kich zdrowych zasad pedagogiki? czy nie jest 
ona największą krzywdą dla dzieci polskich iich 
rodziców? i czy postępowanie takie Teutonów 
Bialskich z naszemi dziećmi i w naszym kraju 
nie jest publieznie zadanym policzkiem naszej tak 
bardzo przechwalanej autonomji krajowej ? 

Aby dać wyobrażenie o troskliwości tych 
anów, do których nadzór nad szkołą Bialską na- 
eży, wystarczy przytoczyć ten jeden fakt, że już 

od 6. miesięcy połączone są dwa oddziały chłop- 
ców pierwszej klasy razem w jednej klasie pod 
jednym tylko nauczycielem p. Kowalewskim, 
który ma to olbrzymów godne zadanie 140 mó- 
wię sto i czterdzieści uezniów początkujących, du 
różnych narodowości należących—w niemieckim 
języku nauczyć czytać, pisać, rachować i t. d.— 
Czy taka liczba uczniów skupionych w jednej kla- 
sie, ze względów zdrówotnych i pedagogicznych 
jest odpowiednią ? í 

Nadmienić mi wypada, że w Białej istnieje 
także niemiecka szkoła wyznaniowa ewangieli- 
cka, w której język polski o wiele jeszcze wię- 
cej jak w szkole katolickiej jest zaniedbany; po- 
nieważ nam atoli nie chodzi o polonizację Niem- 
ców, lecz tylko chcemy się bronić przeciwko ger- 
manizowaniu naszych dzieci i gdy do szkoły e- 
wangełiekiej tylko Niemcy i żydzi uczęszezają, 
przeto jakkolwiek mielibyśmy pretensję, aby 
wszyscy krajowcy władali także językiem krajo- 
wym — to przecież o to dobijać się nie myśli- 
my — pamiętając na przysłowie nasze: „Jak so- 
bie kto pościeli, tak się i wyspie „i* nie wściu- 
biaj nosa, gdzie nie dasz grosza." 


FKorespondencje. 


Poznań 21. czerwca. 

(Procesja Bożego Ciata.—Zmiany w minister- 
stwie pruskiem. —Nowe chrzty miejscowości pol- 
skich, —Pielgrzymka do Rzymu.) 

(L. Z.) Procesja Bożego ciała odbyła się w tym 
roku zupełnie spokojnie. Wspominam o tem dla 
tego, gdyż w innyeh latach przyszło do ekscesów, 
spowodowanych przez zaciekłych naszych kultur- 
tregerów. Przed kilku laty posunął się nawet 
pewien oficer pruski do tak wielkiej zniewagi 
naszych uczuć reliigijnych, że przystąpił do oł- 
tarza i zapalił sobie od świecy cygaro. Policja 
ongi konna i piesza tratowała ludzi spokojnych, 
nie chcąc dozwolić, aby komunikacja była na 
chwilę przerwaną. — Już w zeszłym roku było 
inaczej; widzieliśnay tylko jednego komisarza na 
koniu—w tym roku zaś nawet i tego widać nie 
było, i... „spokój nie został zakłócony,“ Kłaje to 
w oczy bardzo tutejszą Posener Zig., która 
cheiałaby nas ciągle mieć za buntowczyków, a 
nie mając się czego czepić, domaga się à źowć 
prix, aby komunikacja nie była tamowana pro- 
cesjami i nie faworyzowano jednego wyznania 
na niekorzyść drugiego. Ależ czy odezwie się 
organ ten, gdy przyjdzie obehodzić uroczystość 
pruską „iwiętego Sedanu*, jak tu ogólnie tę u- 
roczystość nazywają? Nie, tam Prusakom wol- 
noby było heee wyprawiać i tamować wszelką 
komunikację. 

Może nam coś lepszego przyniesie nowy mi- 
nister kultu, p. Gossler, Może?... ale ileż to na- 
dziei pokłądaliśmy w p. Puttkamerze, a wszy- 
stkie nas zawiodły. P. Puttkamer działał dalej 
w duchu Falka, przynajmniej u nas — był on 
tylko mniej szorstki 1 umiał wszystko pięknemi 
słówkami pokryć, tak że niejednego ujął, A z re- 
sztą w niczem ma lepsze zmiany nie widxie- 
liśmy. Może dziś, pospołu z p. Gosalerem zapo- 
bieży temu. Ale powiadam może, bo przed ni- 
mi stoi jeszcze „żelazny“ kanclerz. który mieu- 
błaganą nienawiścią ku nam pała, czego dowo- 
dem trabant jego Nordd. Allg. Ztg. | 

Nowe chrzty miejscowości polskich, pomimo 
że wielu Niemeów niewłaściwość takiego postę 
powania uznało, nie ustają. I znowu rozkazem 
gabinetowym przechrzezono położoną w powieeie 
wyrzyskim wieś Komorowo na jakieś Wil- 
helmaeichen, kolonję Chkmielowo na Ko 

fenthal, a Gniewkowo-Kempę na Weiden- 

eim. Głównym motorem do takich chrztów jest 
prezes rejencji bydgoskiej, Wegner. To też kie- 
dy w Gnieźnie na posiedzeniu rady miejskiej 
żądano, aby reprezentanci podpisali adres do 
niego z powodu 25-letniego jubileuszu służby 
rządowej — reprezentant polski, p. Wierzbicki, 
oświadczył, że Polacy z powodu występowania 
Wegners przeciwko wszystkiemu co polskie, 8 
mianowicie przeciwko nazwom polskim osad i 
miast, adresu nie podpiszą. 

Do Rzymu wybiera się obecnie, korzystając 
ze zniżonych cen, 94 pielgrzymów, tak, że ogó- 
łem z zaboru pruskiego będzie około 120 — od 
was około 200, więc także Polacy staną w po- 
ważnej liczbie przed Ojcem św. Według obra- 
chunka Kurjera P ozn. będzie ogółem Słowian 
około 720. Zdaje mi Się, że tą liczba atoli jest 
za małą, gdyż Dałmatyńcy, Bułgarzy, Serbowie 
w to nie są wliezeni 1 SUponuję, że Słowian bę 
dzie ogółem w Rzymie do 1000. Zktórym adre- 
sem Polacy przed Leonem XIII stąną? — tru- 
dno jeszcze jakoś wyrozumieć. Może ostątecznie 
kardynał prymas sam pogodzi wszystkich i sam 
adres zredaguje. 


„Ruskaja Myśl" w sprawie uniwersytetu 
warszawskiego. 


W Moskwie wychodzi pod redakcją pp- Ju- 
riewa i Ławrowa periodyczne pismo miesięczne: 
p. t. Ruskaja Myśl. Pismo to jest organem stron- 
nictwa t. z. Neosławianofilów, które wypiera %19 
energicznie wszelkiej solidarności z Aksąkowem 
i jego poglądami na politykę rosyjską. Jaki zań 
pogląd stronnictwa tego na sprawę polską, co 
dla nas jest zawsze najciekawszem jako miara 
uczeiwośei stronnictw i dzienników rosyjskich, 
to objaśnić może artykuł zamieszczony w orga- 
nie jego, to jest w Ruskoj myśli w zeszycie 


czerwcowym w sprawie uniwersytetu warszaw- 
skiego. Artykuł ten cały uczciwie i rozumnie na- 
pisany podajemy w główniejszych dosłownych 
ustępach. Brzmi on, jak następuje: ) 

„...Walezymy za prawo Polaków, aby mieli 
olski uniwersytet w Warszawie, aby w nim 
wykładali Polacy i w polskim języku wszyst- 
kie nauki w tym kierunkn (rozumie się nie w 
tendencyjno-politycznym a wrogim rosyjskiemu 
naródowi), w jakim poprowadzi ich twórczość 
geniuszu polskiego. Walezymy za prawo to N&J- 
przód w imię samej nauki, której swobo- 
dna dziedzina powinna być obeą dla wszelkich 
zewnętrznych, utylitarnych i innych celów i 
względów; inaczej bowiem przestałaby być nią 
w prawdziwem tego Słowa znaczeniu. Nauka jest 
skarbem, należącym do esłej ludzkości, jest obja- 
wieniem wszechświatowego rozumu, boskości, o 
ile objawia się w twórczości rozumu ludzkiego; 
gwałtownie zatem przeszkadzać jej wszechstron- 
nemu rozwojowi, zamykając lub niszcząc jakie- 
bądź samodzielne Źródło twórczości w jej dzie- 
dzinie, jest to samo, co spełnić zbrodniczy rabu 
nek na mieniu całej ludzkości i świętokradzko 
czyhać na samą jej duszę. Żadne polityczne ani 
inne względy nie mogą usprawiedliwić podobnej 
zbrodni. Uważamy to za niezbitą prawdę, a ztąd 
też dla nas jest niewątpliwem i obowiązującem 
prawo Polaków, którzy samodzielnie wytknęli 
swe drogi i w nauce iw literaturze, do dalszego 
samodzielnego rozwoju swej twórczości w dzie- 
dzinie umiejętności, jak niemniej niewątpliwem 
dla nas jest ich prawo i do posiadania polskiego 
uniwersytetu. 

Po drugie walczymy za to prawo i dla 
tego, że uważamy zamach w celu gwałtownego 
zniszczenia na szeroki we wszystkich kierankach 
twórczości ludzkiej rozwój języka jakiegobądź, 
zwłaszcza świadomego siebie i rozwiniętego na- 
rodu a tem samem polskiego — za sprawę 
bezowocną, nierozumną i zbrodniczą, 
źródłem której jest tylko ciemnota. Za bez- 
owocną uważamy taką sprawę, bo podobną 
jest do walki z siłą natury, potęgującej się w 
energii stosunkowo do walki z nią; uważamy za 
niemądrą i dowodzącą ciemnoty dla tego, bo 
dowodzi całkowitego niezrozumienia i nieznajo- 
mości znaczenia i potęgi języka; uważamy wre- 
szcie za zbrodniczą, bo jest zamachem na 
sumienie i tradycje, słowem na duszę narodu“. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 21. czerwca. W Odesie odby- 
wał się temi dniami proces polityczny przeciw 
Pogorełowi, jednemu ze wspólników inżyniera 
Saszki w sprawie podkopu pod kasę chersońską, 
z której rewolnejoniści zabrali przeszło 1'/, mill. 
rubli. Sąd wojenny skazał Pogorołewa, jako głó- 
wnego sprawcę podkopu, na sześć lat katorgi 
gybirskiej. 

Z Rzymu donoszą o skazaniu tam przez sąd 
poprawczy redaktora dziennika Riforma na trzech 
miesięczne więzienie 400 lirów grzywny, za „kry- 
tykę polityki terażniejszego cara.“ 

W Ekaterynosławiu umarł Awtobaczy, były 
wódz Kokanu. Pierwotnie trzymano go pod sil- 
nym nadzorem policyjnym, ale następnie pu- 
szczono go na zupełnie wolną stopę, 8 car Ale- 
ksander II, zrobił go podpułkownikiem wojsk 
rosyjskich. Ziemstwo powiatu Kremenczngskiego 
w (rubernji Połtawskiej postanowiło starać się 
u rządu, ażeby językiem wykładowym w szko- 
łach początkowych, nie był jak dotąd język ro- 
gyjski, lecz ruski. Przeciw tej uchwale, stając 
w obronie języka rosyjskiego, oponowało tylko 
trzech radnych: żyd Jankiel Jampolskij, niejaki 
Mamczyca i narodowości niemieckiej p. Gustaw 
Nite. 

Niedawno odbył się w Moskwie proces 
przeciw sekciarzom, należącym do sekty „judiej- 
Stwujnszezych,* tj. takich prawosławnych, co do 
nauki Chrystusa dodali dużo z żydowskiego tal- 
mudu. W Wielkiem Księztwie moskowskiem ; na- 
wet panujące wielkie księżne, a nawet i metro- 
polici należeli do tej sekty; w dzisiejszej Rosji, 
według twierdzeń urzędowych, ilość tych sekcia- 
rzy znacznie się zmniejszyła, ale zawsze jest 
jeszcze o tyle znaczną, Że rząd musi Się z nią 
liczyć w celu powstrzymania zarazy, którą sieje 
pomiędzy wyznaweami religii urzędowej. A liczy 
się z nimi rząd właściwym sobie sposobem : pory- 
wając dzieci i chrzeząc je na sposób prawosła- 
wny, a dorosłych więżąc i zsyłająć na wygnanie. 
Proces, o którym mówimy, powstał z powodu 
podania prośby do rządu, ażeby „judaizmują- 
cym“—bo trudno lepiej 
„Judiestwnjuszczym*—wolno było publicznie wy- 
znawać swą wiarę, a przedewszystkiera, ażeby 
popi pooddawali rodzicom dzieci, przez nich por- 
wane. W odpowiedzi na prośbę sąd skazał pe- 
tentow, w ilości kilkunastu osób, na wygnanie 
do południowych gubernij zakaukazkich, 

Jeszcze dwa zajmujące doniesienia o sek- 
ciarzach, wyjmujemy z Gołosu: „Donoszą nam 
z Bezdziańska w gubernii Tauryckiej, że nieda- 
wno temu zaproszony był tam, ażeby przyjechał, 
słynny znawca „rozkołu*, „otec“ Paweł Prusskij, 
a to dla prowadzenia sporu z rozkolnikami. Jak 
zaczął prawić w cerkwi na rozkolników, tak ci, 
przyszedłszy w wielkie wzburzenie, zaraz Spro- 
wadzili sobie do pomocy dwóch swoich teolo- 
gów, używających wieikiej sławy „naczotników 
(t. j. ludzi oczytanych w księgach świętych) po- 
między „bezpopoweami', a mianowicie: wielce 
zacnego J. Zykowa z powiatu dokrowskiego gu- 
bernii Włodzimirskiej „i nie mniej znanego Í. 
Cwietkowa z miasta Kazania. „Z niemi się spro- 
bójcie, mówili bezpopowcy, a zobaczymy po czy- 
jej stronie prawda!* Zeszli się tedy teologowie 
obu obozów dnia 3. bm. w pomieszkaniu „sta- 
roobradzea* Abraimowa, i sprobowali się. Ale 
niefortunnie, bo dziekan miejscowy o. Appolo 
wnet napisał „bumagę* do policji, prosząc o su- 
kurs, t. j. o aresztowanie mistrzów  rozkoła, 
wskutek czego władze miejscowe wypędziły ich 
zaraz z miasta", — „Donoszą nam z Moskwy, 
pisze dalej Gołos, że tamtejsi „ataroobradzey- 
protiwokrużniki*, powzięli zamiar zwołania s o- 
boru, a to idąc za przykładem biskupów „o- 
krażniekich*, zgromadzsjących się perjodycznie 
»W sobor“. Znakomitsi z „protiwookrużników* 
zawezwali do Moskwy wszystkich swoich bisku- 
pów, a to: Józefa, kierzeńskiego — Herasima 
kołomeńskiego i Tarasjusza , tiraspolskiego. Mieli 
oni wybrać i postanowić nowego biskupa dla 
dyecezji „protiwookrużniczeskich*, moskiewskiej 
i guślickiej. Na utrzymanie tego nowego biskupa 
„protiwookrażnicy* zebrali już byli 4000 rubli, 
eo miało stanowić jego roczną pensję. Ale wy- 
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nikły niesnaski pomiędzy prowodyrami „proti- 
wookrużników, Murawjewym i Jakowiewym — 
biskup Józef pokłócił się z biskupami Gerasi- 
mem i Tarasjuszem —i do soboru nie przyszło“. 

Golos zachęca miasta Syberji, ażeby za 
przykładem  Jenisiejska podawały prośbę do 
rządu o zaprowadzenie reform. Wniosek pana 
Skorniakowa, radnego miasta Jenisiejska, uczy- 
niony w tym względzie, żąda bardzo wiele, a 
mianowicie: „Zaprowadzenie ziemstw w Syberji, 
sądów publicznych, wolności słowa i pra- 
By, wolności osobistej, i bezpieczeństwa niety- 
kalności majątkowej, wolności zarobkowej i 
przemysłowej, wolności przenoszenia się z miej- 
sea na miejsce i mieszkania, gdzie się spodoba, 
a nareszcie zaprzestania wysełki zbrodniarzy do 
Syberji.* Dużo wody upłynie, zanim się stanie 
zadość żądaniu pana Skorniakowa ;a gdy będzie 
agitował w tej sprawie za poradą p. Krajew- 
skiego, to zamiast reform, ujrzyć może wię- 
zienie. 
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Lwów 23. Czorwca. 

Wiadomości Osobiste. Ks. Kalikst Poniń- 
ski przybył tu wezoraj z Wiednia. — Starszy pre- 
zydent poznański Giinther wyniesiony został 
przez cesarza niemieckiego w stan szlachecki. — 
Hr. Stan. Badeni z Radziechowa udał się z mal- 
żonką na parę tygodni do Francensbadn. — P. Wło- 
dzimierz Stebelaki udał się wczoraj wraz z piel- 
grzymai tntejszymi, jako sprawozdawca dzienników, 
do Rzymn.—Na naczelnego kontrolora przedsiębiorstw 
czterech lokalnych linij kolei czeskich , które bank 
krajów buduje, zaangażowany został inżynier Konst, 
Psarski. — Z Prus zachodnich donoszą, że w 
kościele parafjalnym w Chełmży pobłogosławionym 
został przez ks. Kamińskiego związek małżeński po- 
między p. Józefem Bieiińskim, z Wołynia a pan- 
ną Kazimierą Zawiszanką z Warszawy. 

Pogrzeb kości 00. Trynitarzy odbędzie 
się dziś o godzinie 5. popołndnin z domu narodnego 
przy asystencji wszystkich zakonów i całego tntej- 
szego duchowieństwa, Kości te złożone są w sześciu 
drewnianych, czarno pomalowanych pakach, czarnem 
suknem pizekrytyech. 


Na sierotę po śp. Wandzie Pietruszew- 
skiej złożyli w administracji Dziennika Polskiego: 
p. Rogosz z aeeoo 2 złr, p. Kamit Strzy- 
żowski 1 złr, $azem 14 złr. 

Na sieroty po ś. p. Antonin Bognekim, 
weteranie wojsk polskich z r. 1831, złożył na ręce 
nasze p. B, F. 1 złr, „Po zmarłym żołnierzu pol- 
skim pisze do nas sz. ofiarodawea — pozostały 
drobne wnuczęta. Otrzeć łzę sierocie i wydobyć ją 
z nędzy, winne być najówiętszem hasłem każdego 
Śłarreścianina i prawego Polaka, a eóż dopiero sie- 
roty po tym, który walczył za sprawę ojczyzny. 
Oby te słowa trafiły do sere tych, których Bóg 
więcej uposażył w doczesne dobra i więcej im niż 
innym dał do rozdania.“ 

Losowanie posagów dla biednych sieret 
z trzech fnndacyj odbędzie się, jak to jnż donie- 
śliśmy, jutro dnia 24. bm. na Zofjówce. Przy tej 
sposobności urządzoną będzie, jak się dowiadujemy, 
loterja fawęgqwa. Spodsiewany jest wielki udzial pu- 
bliczności. 

Jutrzejszą uroczystość św. Jans obchodzą 
w całej Polsce nader solennie. W dawnej Słowiań- 
szezyźnie dzień poświęcony był bóstwa Kupale i 
ztąd też noc św. Jańska nazywała się także „„Kn- 
palnocką.'* O północy dnia tego kwitnie mistyczny 
kwiat paproci, który posiada nadprzyrodzoną władzę 
odkrywania skarbów, ukrytych w łonie ziemi. Szczę- 
śliwiec, który kwiat paproci znajdzie, staje się naj- 
bogatszym człowiekiem pod słońcem; nie dlań nie 
ma zakrytego: w przepaściach ziemi widzi on jasno 
ukryte drogie kamienie I żyły złota; w ruinach sta- 
rych zamków odkrywa zagrzebane skarby; lecz moc 
ta ustaje natychmiast, skoro pesiadacz tego cudo- 
wnego talizmann zgubi go lnb rzuci, nie poznawszy 
się na jego własności. W nocy śto-Jańskiej palą na 
przestrzeni całej słowiańszczyzny ognie knpalne, 
czyli tak zwane sobótki — a młode dziewczęta i 
chłopcy rzucają na wodę wianki iz ich biegn wróżą 
sobie przyszłe losy. W Krakowie, Poznaniu i War- 
szawie nroczystość wianków jest od wieków obcho- 
dzoną; u nas we Lwowie daremnie byśmy się ku- 
sili wskrzesić tę starą a malowniczą uroczystość — 
bo nasza Pełtew żadną miarą uchodzić nie może za 
„błękitny gościniec,“ po którym toczyćby się mogły 
wróżby o losach naszej przyszłości. Ale możnaby 
wskrzesić zwyczaj palenia sobótek, ku czemu wzgó- 
rza, otaczające nasze nmałasto, znakomicie się na- 
ą 


Wynik egzaminu dojrzałości w gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie. Do egzaminu zgło- 
siło się 40 abiturjentów. Ohlubne świadectwo doj- 
rzałości otrzymali: 1. Dziubiński Zdsisław, 2. Ku- 
łaczkowski Jarosław, 3. Mukowicz Edward. Świa- 
dectwo dojrzałości otrzymali; 1. Dydacki Tomasz, 
3, Fontana Marjan, 3. Eminowicz Marjan (extern, ), 
4. Gruszecki Benedykt, 5. Hamerski Wiktor, 6, Ją. 
worski Wincenty, 7. Kirezow Teodor, 8, Kormosz 
Teofil, 9. Krzeczunowicz Ateksandór, 10, Lachowiez 
Fugeninsz, 11. Laskownieki Józef, 12. Łabiński 
Kazimierz, 13. Łepkowski Mieczysław, 14, Maza- 
nowski Mikołaj, 16. Milaki Aleksander, 16. Niemi- 
łowicz Władysław, 17. Olszewski Leou, 18. Pi- 
lecki Matensz śekstern.), 19, Podsoński Włodzimierz, 
20. Sarnecki Stanisław, 21. Sieniewicz Jan, 22, 
Sławnszewski Zygmunt (ekstern.), 23. Smal Szy- 
mos, 24. Boroń Franciszek, 25. Stroner Władysław, 
26. Trzcieniecki Kazimierz, 27, Wrześniowski Ta- 
densz, 29. Ziadurowiez Tomasz. Pozwolono ośmiu 
abitnrjentom powtórzyć po ferjach egzamin z jedne- 
go przedmiotn, a jednego abiturjenta reprobowano 
na pół roku. 

Ł$roZa! Jedno z „moskalujących“ na Rusi 
czasopism donosi z Rohatyńskiego: Znany w naszej 
okolicy cywilizator i patrjota polski, p. Malez 6w- 
ski wypedziwszy żydą z karczmy, sprowadził na 
jego miejsce Mazura. Z Rusinów nikt nie wystąpił 
przeciwko temn, bo każdy sądził, że pan M. chce 
zreformować karczmę na sposób, odpewiedni potrze- 
bom naszego ludu. Istotnie nie omyliliśmy się, gdyż 
karczma w Martynowie już w kilku tygodniach do- 
czekała się zasłużonego całkiem przezwiska: „Filja 
rządu narodowego.* Na stole w karezmie leży Świ- 
tlo, Gazeta wiejska, Przyjaciel domowy, a nawet— 
słuchajcie i dziwcie się — Dziennik Polski, Tradno 
uwierzyć a jednak prawda. Za to też eywilizowany 
w ten sposob lud z wójtem na czele, przesiaduje po 
całych nocach w karczmie, a rachunek tygodniowy 
przewyższa sumę 100 guld.!'* — Owóż ten ostatni 
szczegół jest wymysłem korespondenta, któremu wi- 
doeznie żal dawnego lichwiarza w karczmie mar- 
tynowskiej. 
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Hr. Artur Potocki postawiony został przez 
komitet wyborczy w Krakowie na liście kandyda- 
tów do tamtejszej rady gminnej. Z nstępujących, 
dawnych członków rady miejskiej krakowskiej po- 
stanowiono 16 zastąpić nowymi kandydatami, w któ- 
rych liczbie znajduje się właśnie hr. Potocki. 

Koszary Kisielki, przy ulicy Zborowskiej, 
w których stoją trzy szwadrony ułanów, muszą być 
wkrótce restanrowane. Na ten czas załoga koszar 
będzie musiała być umieszczona na kwaterach. 


W szkole wojskowej kucia koni rozpo- 
cznie się kurs d. 1. lipca r. b. 

Posługacze lwowscey otrzymają dnia 1. lipca 
nowe mundury, mianowicie: czapkę francuską z pon- 
sowego sukna i bluzy niebieskie z ponsowemi kol- 
nierzami. 

Nagła śmierć. Wczoraj zmarła nagle w are- 
szcie miejskim Estera Brat, którą jako nieuleczalną 
miano właśnie odesłać do gminy przynależności, 
Zwłoki odesłano do szpitala izraelickiego. 


Firma Ehrbarów, która od przeszło stu lat 
istnieje we Lwowie, będzie dnia 1. lipca wykreśloną 
z rejestru handiowego, obecni bowiem właściciele 
cukierni w Rynkn, pp. Karol i Fryderyk Ehrbar, 
zwijają tegoż dnia swoje przedsiębiorstwo. 


Wycieczka do Zimnowody. Dyrekcja kolei 
Karola Ludwika od wielu lat zaprowadziła chwale- 
bny zwyczaj urządzania corocznie wycieczkę do Zi- 
mnowody, swojej pierwszej stacji, dla dziatwy, nezę- 
szczającej do szkoły kosztem kolei utrzymywanej. 
W pięknym lasku sosnowym przepędzają cały dzień 
dzieci wśród rozmaitych zabaw, a nadto każde o- 
trzymuje upominek użyteczny, który mu losem przy- 
adnie. Naturalnie, że dla towarzystwa dzieci biorą 
udział w wycieczce rodzice, krewni i niekrewni, w 
skutek czego liczba osób wzrasta dość znacznie. 
Tegoroczna wycieczka, która się wczoraj odbyła, 
była jedną z najświetniejszych. Przeszło 2.300 osób 
pospieszyło przypatrzeć się igrzyskom dziecinnym, 
nie zapominając przytem i o własnej zabawie. Sta- 
raniem dyrekcji przystycjeno cały lasek pięknemi 
chorągiewkami, nadto wystawiono dwa wielkie pa- 
wilony kryte, któreby na wypadek deszezn mogły 
służyć jako schronienie. Lasek cały przybrał szeze- 
gólną fizognomię, zamieniony a ła minut w park 
wieikiego miasta, w którym edbywa się Indowy fe- 
stym, z całą jego rozmaitością. Kapela „Harmonji* 
umożliwiła nawet tańce, które szły ochoczo mimo 
wysokiej temperatury. Tak liczną publiczność prze- 
wiozła dyrekcja dwoma pociągami, oczywista bes- 
płatnie. Pierwszy z nich wyszedł o godzinie lej ze 
Lwowa, drugi o 5ej po południu; tym ostatnim 
przybył dyrektor p. Sladkowski i wyżsi nrzęda'cy 
wraz z rodzinami. Za przybyciem tychże dziatwa 
nszykowała się w kolnmny i po radośnych okrzy- 
kach, odśpiewała kilka piosnek; poczem powróciła 
znown do swoich zabaw. Niezwykłej uprzejmości p. 
dyrektora i w ogóle personalu dyrekcyjnego, publi- 
czność zawdzięcza niezawodnie kilka godzin nader 
przyjemnej zabawy, co przy lwowskich resursach 
w tym kierunkn należy do rzadkości, Powrót na- 
stąpił olbrzymim pociągiem o godzinie Jej wie- 
czór przy odgłosie muzyki i wśród świateł ogni 
sztneznych. 

Wycieczka mankowa. Słuchacze akademji 
górniczej w Przybramie w O©zechach, odbywają w 
liczbie l4tn, pod przewodem swoich profesorów 
Hoeffera i Hrabaka, tudzież asystenta Muka, wy- 
cieczkę naukową po Czechach, Morawie, Sziązkn, 
a dnia 29. b. m, w przyszłą środę, przybędą do 
Krakowa i nazajutrz zwidzą Wieliczkę; w Kra- 
kowie zabawią do 2, lipca. Między uczestnikami 
tej wycieczki jest jeden Polak, p. Stanisław Tar- 
chalski. 

Bal w Lubienin. W dniu 29. b. m, jako w 
uroczystość ów. Piotra i Pawła, odbędzie się w Lu- 
bienin, w uroczej miejscowości kuracyjnej, oddalonej 
od Lwowa zaledwie o 3 mile, zabawa towarzyska, 
połączona Z balem, na którą, jak nam donoszą, wy- 
biera się wiele osób z naszego miasta. Bale w 
Lubienin nżywają od dawna tradycji ochoczych za- 
baw; jest więc nadzieja, że i zapowiedziana zaba- 
wa nie ustąpi w Świetności swoim poprzedniczkom. 

Wyciąg x raportu ck. inspekcji policji 
z dnia 22. czerwca. Straż policyjna aresztowała 
znaną złodziejkę Elżbietę Głowę za podejrzane po- 
siadanie srebrnego zegarka, cylindra, ze stalowym 
łańcuszkiem. — Pani J. 8. zgubiła brązową port- 
monetkę z kwotą 5 złr, 50 et. a pan Cz. K. srebrną 
branzoletę we formie łańenszka. — Złożono w po- 
licji znaleziony przekaz pocztowy na {0 xłr., opie- 


wająey na imię Henryka Grnszkiewicza. 
e 


Rudki 21. ezerwca. Dzi o godzin. 8. rano, 
wybuchł tu poàar W połndniowej części miasta, 
powstały, jak się zdaje, wskntek palenia papierosów 
w stajn e 

Zanim straż pożarna mogła zdążyć z drugiego 
końca miasta z sikawkami, już stajnia ta, stodoła 
i dwa domy mieszkalne stały w płomieniach. Nie- 
bezpieczeństwo było bardzo groźne, gdyż sąsiednie 
budynki słomą kryte, strzechami swemi do płoną- 
cych niemal dotykały, Mimoto dzięki bliskości sa- 
dzawki z wodą, dzielności straży pożarnej i umie- 
jetnemu kierownictwu jej naczelnika p, Zbrożka, 
zdołano pożar zlokalizować tak, iż prócz objętych 
jaż płomieniami bndynków, których ocalenie było 
niepodobieństwem, nie więcej nie zgorzało. 

Jaż to po raz wtory, od października r. z. 
ocala straż tutejsza Rudki, od zgorzenia, a Towa- 
rzystwo ubezpieczeń w Krakowie, od strat nie 
małych, za eo należy się jej tak od nas, jak i od 
wspomnionego Towarzystwa wdzięczność i gorłiwe 
pop*rcie. 

, Nzezerzec 21. czerwca. (Wpływy sto. Jur- 
ców + stanie niezgody). Od póiwiekn istnieje w 
Szczercu zwyczaj, że w uroczystości „Bożego ciała“ 
obrz, łać, eelebrnje przy procesji proboszcz grecki, 
zań w tejże samej uroczystości obrz. greckiego pro- 
boszez łaciński, 

Pierwszy śpiewa po procesji po polsku „zbaw 
lnd Twój Panie*, zaś proboszcz łaciński w cerkwi 
o 13 dni później „Spasy ludy Twoja hospody“. I 
tak dobrze nam z tem było przez lat tyle i tak 
nas za serca te słowa chwytały, >e jeden i drugi 
śpiew wyciskał łzy ludowi, bo zgoda taka, to w ciele- 
nie najwznioślejszej idei chrześcianizmn! I na ła- 
cińskie też czy greckie „Boże cialo“ czytano dwie 
ewanielie po łacinie, a dwie po rusku, gdyż pro- 
boszez grecki ma tu dwn wikarych, którzy zawsze 
w procesji łacińskiej wraz z nim brali udział. 

Tak było nawet w czasach, gdy nie bardzo 
Polakom przychylni, alep rzynajmniej rozumni wika- 
rjusze ruscy, umieli uszanować półwiekowy zwyczaj 
i nie truli sere Indu jadem nienawiści. 

W tym roku jednak było n nas nieco odmien- 
nie. Oto od 2 miesięcy dał nam konsystorz 2 nmo- 
wych wikarych obrz. greckiego, ka. Kuncewicza i 
ks, Obróżkowa. 
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Przysłani oni zostali (jak to jeden z nich ™~ 
twarcie proboszczowi greckiemn, ks. Bublikowi, po- 
wiedział), na to, „by tegoż kontrolować", Zarzneał 
mu bowiem ks. Kuncewicz, że stoi zupełnie pod 
polskim wpływem. Rozpoczął więe ks. Kuncewicz 
samoistne w parafii czynności, a będąc katechetą, 
rozdał najprzód przed miesiącem dzieciom z 3. klasy 
do czytania broszurkę ruską: „O Bohdanie Chmiel- 
nickim*, to znowu ze swoim kolegą ks. Obróżko- 
wym zwołał przed tygodniem do Siebie zgromadze- 
nie ludowe, i pociągał na nim do odpowiedzialności 
wyborców, którzy głosowali za Abrahamowiczem lub 
Merunowiezem. Następnie wezwał zgromadzonych 
do podpisów na rzecz czytelni ludowej, mającej po- 
wstać pod jego kierownictwem i obiecał, że książki 
będzie wypożyczał za darmo, gdyż mu dano dla 
nich bibliotekę. „Będziecie wszystko mieli, 
wołał, — tylko trzeba się wam odłączyć od La- 
chów!" Na to odpowiedział mu zaraz jeden 
włościanin że: „Tepiej naa oświecać i do zgody za- 
chęcać, aniżeli siać niezgodę*, Wprawdzie wszy- 
sey gospodarze słowom tym przyznali słuszność i 
bez pożegnania dom księży wikarych opuścili, je- 
dnak zostało trzech, którzy natychmiast na człon- 
ków biblioteki się wpisali i pierwszą wkładkę mie- 
sięczną po 10 ct. złożyli. 

Pomimo więc, że tylke trzech się chętnych 
znalazło, jednak ziarno niezgody jnż rzucone, a co 
z niego wyrośnie, Bogu tylko wiadomo. 

Czerniowce 21. czerwca. Zabawa ogrodowa, 
jaką onegdaj urządziła „Czytelnia polska,* powio- 
dła się nadzwyczaj Świetnie. Na peronie kolei žela 
znej witano serdecznie przybywających gości ze 
Stanisławowa i Kołomyi — a dochód z loterji fau- 
tewej był wcale znaczny. Zabawa, która miała cechę 
iście „polskiej ochoty*, przeciągnęła się aż do zapa- 
dnięcia nocy i skończyła się Spaleniem sztucznych 
ogni, nader pięknie urządzonych przez pyrotechnika 
p. Sygiericza. 

Warszawa 19. czerwca. (Koncert telefoniczny 
w Warszawie.) Tą podwójnie błędaą nazwą pisze 
Wiek, ochrzezono we Lwowie nankowo-techniczne 
deświadczenia p. Machalskiego, inżyniera, który przy- 
był do nas z Galicji i wczoraj po raz pierwszy 
publicznie wystąpił ze swoim wynalazkiem w War- 
Bzawie. Telefon jest, jak wiadomo, bardzo świeżym 
w dziedzinie mechaniki fizycznej przyrządem; Wyna- 
lazł go Graham Bell w r. 1877. Tenże fizyk wy- 
nalazł w r. 1878 mikrofon. Jak sama nazwa wska- 
zuje, telefon (tele — daleko) przenosi głos na pewną 
przestrzeń, a mikrofon (mikros — mały) wzmacnia 
głosy jak najsłabsze, prawie szmery, I czyni je 
dosłyssalnemi, Otóż p, Machalski wpadł na myśl 
skombinowania tych dwóch pomysłów i przyrząd 
jego jest właściwie telemikrofonem, a przyszłość tego 
wynalazku niezawodnie olbrzymia, choć oczywiście 
może być jeszcze o wiele udoskonalonym i z pewno- 
ścią udoskonalony będzie. Niestety, jak słusznie 
przewiduje prof, Dziewulski, który wezoraj krótkim 
wykładem poprzedził doświadczenia, ndoskonalą go 
z pewnością cndzoziemcy, mający tysiące pracowni 
i nie żałujący na takie rzeczy pieniędzy, a w re- 
zultacie nietylko nazwisko p. Machalskiego pójdzie 
w niepamięć, ale i możliwe zyski z fabrykacji za- 
gwarantowanego na dłngo wynalazku, kraj nasz 
oming. Co się tyczy samych doświadczeń wczovaj- 
szych, to wypadły one bardzo zadawalniająco. Pi. 
szący te słowa był w sali ratuszowej; często zmie- 
niając miejsce, to zbliżał się, to oddalał od rury 
telefonowej i w każdem położeniu, zarówno przy 
samym przyrządzie jak przy drzwiach przyległych 
sali, słyszał wybornie Śpiew p. Dowiakowskiej, p. 
Cieślewskiego i grę na trąbce oraz na flecie arty- 
stów, wykonywających te produkcje w sali resursy 
kupieckiej. 

Menschenbiindiger. Pod tym napisem dono- 
szą dzienniki wiedeńskie od kilku dni, jakoby o no- 
wym wynalazku chemicznym do odurzania ludzi słu - 
żącym, i proponują nawet policji, aby przy areszto- 
waniach niebezpiecznych zbrodniarzy skorzystała z 
tego środka Redakcja Tribiine odszukała wynalazcę 
w osobie p. Augnsta Rauscehera, mieszkającego 
w Wiedniu VI Stiegengasse nr 2, a słnga redakcyj- 
ny Jan Sehies] poddał się próbie. Rauscher z balo- 
nika gutaperchowego nastrzyknął mn suknie na pier- 
siach, 8 Schiess! popadł netychmiast w bezwiędność 
i nieeznłość, x której go obudzono natryskiem środ- 
ka orzeźwiającego. Nie pojmujemy, dla czego tık 
wiele hałasu o tym wynelazku. Wszak wiedza lo- 
karska i aptekarska posiada kilka Środków odnrza- 
nia i unieczulania istot Żyjących, a sprytne rzezi- 
mieszki nieraz posługiwali] sie niemi w celu utu- 
twienia sobie kradzieży lub rabunku. 

W Paryżu robiono temi dniami próbę na placn 
marsowym z nowym przyrządem do gaszenia ognia. 
W obecności około 20.000 ludzi zapalono stos drze- 
wa mazią polanego, tak że płomień bnchał na wy- 
sokość trzeciego piętra. Wynalazca z przyrządem 
swoim wszedł w sam środek ogniska, i ugasił je 
w przeciągu minnty. 

Sprostowanie. We wczorajszem doniesienin 
o maturze w IV gimn. lwow. mylnie podano nam 
nazwisko ostatniego x wyliczonych maturzystów, na- 
zywa się on bowiem nie Jerzykowski, lecz Jan- 
kowski. 

Odpowiedzi od redakcji. Anonimowi N. N. 
we Lwowie. Nadesłaną nam korespondencje © bur- 
dach żołnierzy chętnie byśmy wydrnkowali, gdybyś- 
my choć dla własnej wiadomości mieli podane sobie 
nazwisko pańskie. Bezimiennych tego rodzajn wia- 
domości nie umieszczamy. 

SZA ZyCIci ry 
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Notatki artystyczne, literackie j nankow *. 


Teatr. Dziś we czwartek dnia 23. czerwca 
„Pożar w klasztorze,” komedją w 1 akcie z fran- 
cuskiego Teodora Bariere; w roli Adrjanny wystąpi 
po raz pierwszy panna Marją Helon; „Moja kuzyu- 
ka,“ komedja w 1 akcie z francuskiego Leona Xi- 
persac, przełożył M. Zboiński i „Sto za sto,“ ko: 
medja w 1 akcie z francuskiego pp. Tibout i 
Clairville. 

Worek Judaszów, poemat Sebastjana Klona- 
wieza, wyszedł w nowem wydaniu Ksiegarni Polskiej, 
jako 117 tomik pożytecznej publikacji, noszącej na- 
zwę „Biblioteki Mrówki.“ 

Przyczyny naszego upadku, oraz środ! i 
zaradcze, opisał dla ludu Józef Czapla, wydał w To- 
runiu u Rakowicza. W broszurze tej, zawierająei 
68 str. czystego I Wyrazuego druku, omawia antor 
stosunki ekonomiczne ludności pod zaborem pruskim 
i podaje środki raradcze kn podniesieniu dobrobytn 
średniej klasy i utrzymania w rękaeh polskich wła- 
gności ziemskiej, 

: Stanowisko języka niemieckiego w gali- 
cyjskich szkołach średnich. (Rzecz napisana Z po- 
wodu okólnika krajewej Rady szkolnej z 23. marca 
br.) Jest to przedruk artykułów nmłeszczonych w 
Dzien. Pol., wydany w broszurze. Z tego powodu 
krytyczne o nim zdanie zostawiamy ¿onym dzienni 


księgarniach w cenie 30 et. 
W Akademji umiejętności w Krakowie 


odbyło się d. 20. bm. posiedzenie wydziału matem.- 
przyrodn. pod przewodnictwem dyrektora dr. Teich- | 


mana. Przewodniczący zdał sprawę z pracy p. Ka- 
mockiego: „O tak zwanym gruezole Hardera u gry- 
zoniów.* Sekretarz dr Kuczyński wyłożył treść roz- 
prawy dr. Zyg. Wróblewskiego p.t. „O wpływie sił 
molekularnych na zjawiska dyfuzji w cieczach.* W, 
dyskusji, która się nad tą treścią wywiązała , brali 
ndział dr Czyrniański i dr Kuczyński. W końcu dr 
Rostafiński wyłożył treść swych prac: Pierwsza p.t. 
„Hydrurus, Monografja*; druga „Chlorozufin i jego 
stosunek do zieleni.“ W dyskusji nad tym przedmio- 
tem brałi udział: dr Janczewski, dr Czyrniański i 
dr Piotrowski. W dalszym ciągu odbyło się posie- 
dzenie administracyjne, na którem odesłano do ko- 
mitetu redakcyjnego rozprawy na zwyczajnem po- 
przedniem posiedzeniu przedłożone , tudzież rozpra- 
wę prof. Fabiana, przedstawioną na posiedzeniu 20. 
maja br. p. t. „Zasada momentów przygotowanych.* 
(Czas.) 

W Pradze zaczęła wychodzić nowa biblioteka 
teatralna p. t. „Slovanskij Svet divadelui*, którego 
lszy tomik zawiera przekład dramatu Sienkiewicza : 
„Na jedną kartę* przez L, ©. Fricza. 

Pater Curei , którego dzieło, jak doniósł te 
legram wczorajszy, wyrokiem officium dostało się na 
indeks książek zakazanych, należy do zakonu jezui- 
tów we Florencji. Książka jego ma tytuł: La nuova 
Italia ed i vecchi zelanti (Nowa Italja i starzy 
gorliwcy). W przedmowie donosi on, że władza ko- 
ścielna nie dała mu aprobaty, ale niektórzy prałaci, 
którym odezytywał manuskrypt, pochwalili jego za- 
patrywania. Niepodobna zaprzeczyć im słuszności i 
śmiałości. Wychodzi on z tego stanowiska, że Ita- 
lja potzebuje religji, i to katolickiej, ale ci gorliwey, 
którzy prowadzą wojnę z królestwem, są na błędnej 
drodze. Utworzenie królestwa włoskiego bowiem by- 
ło koniecznością historyczną. Mtoją oni na równi z 
faryzeuszami żydowskiimi, co nie mogli pojąć chrze 
śelaństwa , a kosmopolityzm św, Pawła uważali za 
okropną zdrożność, Zdaniem autora, monarchja wło- 
ska ma sens historyczny tem większy, że się opiera 
na demokracji (w przeciwieństwie do absolutyzmu), 
na zasadzie narodowości i na świeckości, 8 zatem 
ma warunki trwałości na cały obecny okres rozwoju 
ludzkości. Zeloci watykańscy zaś przepowiadali cią- 
gle jej upadek, wyliczając różne grzechy. Monarchja 
nie upadła ; kto się spodziewał tego od opatrzności, 
powinien pamiętać, że opatrzność wyraża się zwy- 
kle w faktach dokonanych, i że dobrzeby było, aby 
dygnitarze kościelni we fakcie utraty władzy świe- 
ckiej ujrzeli raz już wyrok opatrzności. 

W trzecim rozdziale jest doskonała charakte- 
rystyka partji klerykaluej, Widzą oni — pisze O. 
Curci — tylko samych siebie i swoje cele. Nigdy 
nie mogą objektywnie patrzeć na rzeczy. Trudno u- 
wierzyć, do jakiego stopnia fałszu i niesłuszności 
zdania przychodzi ezłowiek, który raz popadł w ten 
kieruuek! A nazywają się partją katolicką, i przy- 
pisują sobie, będąc tylko cząstką, Wszystkie przy- 
mioty całości. Piusa 1X zrobili całkiem narzędziem 
swojem, a teraz mają do dyspozycji lichą nltramon- 
tańsko-polityczną prasę, która pelni swą służbę jak 
najgorzej, i nie mogła sobie nawet wyrobić stanowi- 
ska poważnego. 

Rozdział czwarty poświęcony jest dowodowi, że 
władza świecka była szkodliwą dla papieztwa. Wy- 
wołała nepotyzm , zacofanie średniowieczne , rząyty 
spodniezkowe (np. obu Olimpij : Maldachlni i Aldo- 
brandini za Iunocentego X). Dla tego też sąd. boży 
spadł na kurję apostolską w postaci reformacji i o- 
debrania władzy Świeckiej, w czem właśnie ks. Cureł 
upatruje postęp niezbędny dla nowożytuego rozwoju. 
Z sylabusem polityknje tylko jeznita i przewija się 
jak wąż w swych argumeutacjach, aby wyknzać, że 
Plus, który w sylabusie potępił dokonany rabnnek 
władzy świeckiej, nie był mu właściwie przeciwny, 
albowiem tylko do r. 1870 protestował, u po zaję- 
ciu Rzymu przez Włochów nie brał już sprawy su- 
rowo. Autor doradza tedy, aby papieztwo zaniechało 
owej biernej polityki, pogodziło się z faktem roz- 
dsiału kościoła od państwa i pozwoliło katolikom 
brać ndział w wyborach. Twierdzi nawet, że Leon 
XII był już na tej drodze, i przygotował w tej 
myśli encyklikę, ale go odwiedli od tego „obskuran- 
ci“, podczas gdy zachodzi konieczność wzięcia czyn- 
nego udziału w życin państwowem i utworzenia w 
tym celu „stronnictwa katolików“ (ale nie katolickiepo). 
Reszta broszury mówi » wewnętrznych sprawach ko- 
ścioła, ale niestety, wyglądają wszędzie rożki jezul- 
ckie. Czytamy między innemi zarzut zbrodni śmier- 
telnej, że Ganganelli skasował zakon jezuitów. 

Mimo to, książka ks. Cnrciego miałaby wielką 
wartość , gdyby odważny pater pod naciskiem tych 
samych zelotów, którym wyczytał kazanie, nie był 
wszystkiego odwołał , uchylając ezoła przed tem, co 
sam nazwał był fałszem. 

„Tydzień polski“ nr. 20. zawiera: Opera- 
cja finansowa na żydach, obrazek ze wspomnień 
przeszłości, skreślił M. Starczak. (e. d.) — Austrja, 
Niemcy i Słowianie, nwagi polityczne, przekład z ro- 
syjskiego. — Teorja i praktyka, wiersz, M. Rodo- 
cia. — Kronika tygodniowa. — Przedstawienia p. 
Donato, przes W. Kozłowskiego. — Z Hejnego, 
wiersz, Bt. Rossowskiego. — Korespondencja po- 
znańska przez P. T. (dok.) — Michał Munkacsy, — 
Bibjlografja polska. — Wiadomości z kraju i ze 
świata. 

W dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
tom II., arkusz Qa. 
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Ruch stowarzyszeń. 

W kasynie miejskiem na walnem zgroma- 
dzeniu z dnia 28. maja b. r. zostali ponownie wy- 
brani i wylosowani członkowie wydziału: pp. Dą- 
browski Wacław, Schayer Karol, Zbyszewski Wiktor, 
Rałutowski Franciszek, Reiss Juliusz, Blauth Ed- 
mund. Ponieważ pp. Dąbrowski Wacław, Schayer 
Karol, Blauth Edmund wyboru nie przyjęli, przeto 
na ich miejsce weszli do wydziałn pp. Niedzielski 
Antoni, dr. Rieger Zygmunt i Pertak Kajetan. 

Koło literackie we Lwowie odbędzie najbliż- 
pse Swoje, z kolei XXIX, posiedzenie w piątek d 
24, czerwca w sali kasyna miejskiego 0 godz. lej 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1. P. WŁ. Miło- 
wicz zda sprawę z dzieła p.t. „Vom Nicolaus d. I. 
bis Alexander d. TII.“ 2. P, dr. J. Ochorowiez opo- 
wie „O tak zwanym magnetyzmie zwierzęcym,“ 
3. Wniosek wydziałn w sprawie Serbo-Łużyczan, 
spr. p. dr. Ochorowicz. 4, Luźna pogadanka. 


Wyścigi konne w Warszawie, 


Warszawa 21. czerwca. Korespondent Czasu 
donosi: Dzień niedzielny był punktem kulmina- 
cyjnym letniego karnawału warszawskiego. Od 
odz. 2 po południu bezustanuy ruch powozów 
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kom. Broszura ta jest do nabycia we wszystkich kierował się w stronę pól mokotowskich, na któ- | Bydgoszczy 259409 km. Do dyrekcji kolejowej w Byd- 


rych miał Się rozegrać przedostatni akt wyści- 
gowy. Kilkaset powozów zajęło arenę, a przeszło 
20,000 widzów w obrębie i za obrębem wyścigów, 
bacznie wyczekiwało hasła rozpoczęcia turnieju. 

Nareszcie na dany znak przez startera czer- 
woną chorągiewką, wysunęło się dwóch jeźdeów : 
p. Michalski oraz p. Wotowski, ten ostatni na 
Duglasie, będącym własnością p. Reszke. Prze- 
skoczywszy wszystkie przeszkody, p. Wotowski 
przybiegł do mety w minut 2 sekund 40. Zwy- 
cięzca otrzymał nagrodę dam. 

Po półgodzinnym odpoczynku rozpoczął się 
drugi bieg o nagrodę Totalizatora w sumie 150 
rsr. Jeden koń tylko stanął i naturalnie wziął 
nagrodę, a tym szczęśliwym był znowu p. Wo- 
towski. | 

Dotąd wyścigi nie przedstawiały żadnego 
zajęcia, i dopiero trzecia gonitwa zainteresowała 
silniej publiczność. Nagroda Zarządu stadnin rzą: 
dowych, w ilości 1000 rsr. była celem tego WY- 
ścigu. Konie zrodzone w państwie rosyjskiem, 
a bieg 2 wiorsty i 33 sążni. Stanęło sześć koni. 
Zaledwie jeźdźcy ruszyli, jeden z najstarszych 
dżokei Szumiłło, na „Lady Alboin,“ własność p. 
Ludwika Grabowskiego, spadł z konia 1 zranił 
się niebezpiecznie. Z początku bieg prowadziła 
„Kterzanka,* lecż w drugiej połowie mety wy- 
przedził ją „Wampir* i właściciele pp. Mysyro- 
wicz i Kronenberg wzięli nagrodę. 

W czwartym wyścigu 0 nagrodę Towarzy- 
stwa 1000 rsr. stanęło pięć koni. W tej gonitwie 
zawiedzione zostały nadzieje wszystkich wy- 
trawnych sportsmanów 1 nagrodę wziął kóń 
„Lambtan,* własność f Dobrogosta, na którego 
nikt nie liczyłiw Totalizatorze płacono za niego 
wygraną w stosunku 1: 13. Ubiegały się konie 
wszystkich krajów. 

W piątym wyścigu © nagrodę Towarzystwa 
500 rsr, otrzymał palmę zwycięztwa zupełnie 
nieznany koń „Plewna," należący do hr. Niroda. 
Według warunku gonitwy, został sprzedany na- 
tychmiast na publicznej licytacji za 605 rsr. 
Nabył go p. Jaroszyński, 

Nareszcie o ostatnią nagrodę, ofiarowaną przez 
p. Jaroszyńskiegu, stanęło do gonitwy pięć koni, 
jeżdżonych przez właścicieli, Pan Morawski ną 
„Thei,“ hr. Eustachy Potocki na „Gladiatorze,* 
p. Antoni Burba na „Pirąmie,* p. Augustynowicz 
na „Kaprysce" i hr. Berg na „Peraetonie.* Bieg 
poprowadził odrazu p. Morawski i w 2 minuty 
8u sekund przybył do mety. 

W ostatnich zaś wyścigach na polach Moko- 
towskich zwyciężyli w pierwszym biegu Mysy- 
rowiez i Kronenberg, koń „Carra;“ w dru- 
gim Dobrogost, koń „Girl;* w trzecim W o- 
dziński koń „Skiba;* w czwartym Grabowski 
koń „Kiejstut.* Wtym biegu Wotowski przy bra- 
niu przeszkody dość znacznego doznał potłucze- 
nia. W piątym biegu zwyciężył koń „Walmer“ 
Bogusławskiego. © 
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Tarnopol 20. czerwca. Po 5-dniowej roz- 
prawie sądowej przed tutejszym sądem przysię- 
głych, karczmarz Berl Wolkeuberg w Koszla- 
kach, za udział w napadzie rozbójniczym dnia 
4. grudnia r. z. na właściciela dóbr Michała 

zernakowskiego w Lisiczyńcach, skazany dziś 
został na 15 lat ciężkiego więzienia, z dwukro- 
tnym postem eo miesiąc i odosobnieniem w ro 
eznieę zamachu. 

Paryż 20. czerwca. Przed kilku dniami roz- 
począł się przed tutejszym sądem cywilnym pro- 
ces na żądanie hrabiny Imócourt, która żądała, 
aby związek małżeński jej córki z Musurus be 
jem, Synem ambasadora tureckiego w Londynie, 
uznać za nieważny. Górka pani Imócourt, wnu- 
czka jenerała Galifeta, poznała młodego beja 
podczas jakiegoś obiadu. Przystojny syn amba 
sadora wkrótce pozyskał jej soree', ale kiedy o0- 
świadczył się o jej rękę , hrabina odmówiła mu, 


z powodu różnicy wyznań. (Musurus bej jest gre- | 


eko katolickiej, panna Imócourt rzym. kat. reli 
gji) Mimo to młodzi ludzie utrzymywali przez 
dwa lata ścisłą korespondencję, która zakończyła 
się ucieczką panny do Folkestone, gdzie bej 
wziął z nią ślub zupełnie legalny, Musurus na- 
pisał list do hrabiny, donosząc jej o tem co Z8- 
szło; ałiści nie upłynęło dni wiele, kiedy nagle 
preyoywa krewny panny i zabiera ją z sobą. 
loda żona beja spodziewając SIĘ przyzwolenia 
matki, nie opierała się wcale temu, ale niedługo 
nastąpiło rozczarowanie. Ilr. Imócourt zamknęłą 
nieletnią córkę w klasztorze i rozpoczęła proces. 
Skarga opiera się na tem, że ślub został zawar- 
ty potajemnie, bez jej zezwolenia, i że równo- 
cześnie rozpoczęte zostały w tej sprawie kroki 
u kurji rzymskiej, Musurus, który oczywiście nie 
zgadza się na propozycję, pragnął przed proce- 
sem widzieć się z żoną, ale nie pozwolił na to 
trybunał, Proces, który rozpoczął się 17. b. m. 
pd oskarżenia, w środę 22. ma być prowadzony 
alej. 
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Ogłoszenia urzędowe. Licytacje. Realność 
pod liczbą 307 w Borysławiu, sąd powiatowy Drohobycz. 
Cena wywołania 114 złr. — Kealnos pod l, 82 w Li- 
siatyczach, sąd powiatowy Stryj. Cena wywoł. 600 złr. — 
Realność pod 1. 36 w Brygidynie, sąd powiatowy Stryj. 
Cena wywoł. 2025 złr. — kealność pod 1, 40 w Mięki- 
szu starym, sąd powiat. Radymno. Cena wywoł. 250 złr, 
Realność pod l. 104 w Łękawce, sąd pow. Tarnów. Cena 
wywoł. 125 złr. — Realność pod l, 49 w Jarosiawicach, 
sąd pa Zborów. tena wywołania 1185 złr. — Realność 
pod l. 72 V w Krakowie. Cena wywoł. 20.400 złr, — 
Realność pod 1. 37 w Wierzbołowcach, sąd powiatowy 
Rohatyn. cena wywoł. 312 złr. — Realność pod 1. 248 
w Jarosławiu, Cena wywoł. 1650 złr. — Reulność pod 1. 
8461, we Lwowie. Cena wywoł. 27.700 złr. — Realność 
pod I. 199 w Niepołomicach. Cena wywołania 300 złr, — 
Realność pod l, 31 w Szczutkowie, sąd powiatowy Luba- 
czów. iena wyw. 500 złr. — Realność pod l. 59 w Po- 
rębie radlnej, sąd pow Tarnów. Cena wywoł. 1720 złr. — 
Realność pod l. 114 w Pysznicy, sąd pow. Ulanów. Cena 
wyw. 806 złr. — Realność pod l. 46 w Straconce, sąd 
powiatowy Biała. Cena wyw. 300 złr, — Realność pod 1. 
85 w Wieliczce. Cena wywoł. 1889 złr — Realność pod 
l. 28 w Jadźwinach, sąd pow. Pilzno. Cena wywoł. 403 
złr. — Realność pod l. 736", we Lwowie. Cena wywoł. 
31.480 złr. — Realność pod l. 67 w Sokalu. Cena wywoł. 
540 złr. 

Edykta. Marnotrawca Stanisław Kot, sąd powiat. 
Dąbrowa. -- Marnotrawca Wojciech Koszela, sąd pow. 
Rzeszów. — Marnotrawca Semen Genik, sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 


Rolnictwo przemysli handel 


Konkurs. 3ąd krajowy lwowski otworzył konkurs 
do majątkn Mojżesza Horowitza, właściciela handlu to- 
warów bławatnych we Lwowie. 


DZIENNIK POLSKI. 
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goszczy należą urzędy ruchu: w Berlinie (28064 km.), 
Pile (348 07 km.), Gdańsku 201-12 km ), Królewcu (398 34 
km.), Szczecinia (37079 km ), Stolpe (370:72 km.), Byd- 
goszczy (86:96 km.) i w Toruniu (317-44 km.) Kolej 
górnoszłąska zawiadywana przez państwo na rachunek 
osób prywatnych, ma w ogóle 1578 km. linij kolejowych, 
z których przypada na urzędy ruchu w Wrocławiu 296, 
w Katowicach 175, Nissie 265, Raciborzu 123, Głogowie 
279, a w Poznaniu 369 km, 
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Przegląd polityczny. 


| Lwów 23. czerwca. 

Sprawozdania poselskie w innych krajacb 
gorzej idą niż u nas. Na zgromadzenie, zwołane 
przez Doblhammera w Górnej Austrji, przy- 
było tylko kilkunastu wyborców, a Kdlbacher 
wyraził się, że partja jego wkrótce „urządzi 
nogę.“ Posłowie styryjscy z obozu postępowców 
odbyli w Gracu u Portugalia konferencję, aby 
się naradzić, co i jak mają mówić przed wy- 
boreami. Osobliwa to metoda postępowania z 
wyborcami. Rozstrój ten świadczy, że w obozie 
centralistycznym czuć potrzebę nowych haseł i 
nowych organizacyj partyjnych, N. fr. Presse 
pieni się dziś w artykule wstępnym na myśl o 
przyszłej działalności hr. Coroniniego, i przepo- 
wiada mu fiasco. Jednakowoż potęga stosunków 
i loika faktów bywa silniejszą od fantazji agita- 
torskiej. Słowem, gotuje się chwila,kiedy Polacy, 
z taktem występując, mogą wpłynąć na nową 
konfigurację, która zapobieży na przyszłość sy- 
zyfowej pracy w Radzie państwa. 

Kierownictwo ministerstwa handlu pod nie- 
obecność bar. Piny objął p. Ziemiałkowski, 
a hr. Wolkensteina, powołanego na naczelnika 
sekcji w ministerstwie spraw zagranicznych, za- 
stępuje w Dreźnie hr. Wodzieki. 

„Czechizowanie* banknotów 10 guldenowych 
za pomocą napisów lub stampilij: „Plati 10 
zlatych* narobiło niemałego zamięszania w ka 
sach, na pocztach i bankach. Zalitawska dy- 
rekcja banku austro-węgierskiego, jak wiadomo, 
wzbroniła przyjmowania „zanieczyszczonych* w 
ten sposób papierów. Dyrekcja poczt w Bernie 
wskutek reklamacyj prywatnych musiała pozwo- 
lić. Dyrekcja banku a. w. w Wiedniu wydała 
polecenie, aby przyjmowano tylko takie ban- 
knoty, które nie są „bardzo“ zasmarowane. 
Filja poczt wskutek tego zaczęła robić nowe 
trudności. Organa czeskie enurgicznie prote- 
stują przeciwko temu i donoszą, że w Pradze 
niezadługo trudno będzie spotkać  bauknot 
„bez marki czeskiej“. Dotąd jest ich już na 
600.000 guldenów w obiegu. A dnia 20. b. m. 
na posiedzeniu rady miejskiej tamże postano- 
wiono wydać petycję do ministdrstwa, aby za- 
rządziło bezwarunkowe przyjmowanie „czechi- 
zowanych* banknotów we wszystkich kasach pu- 
blicznych. Cała ta historja jest dość śmieszną. 
Nieraz bowiem zdarzało nam się widzieć ban- 
knoty zaopatrzone notatkami ołówkowemi i a- 
tramentowemi — niemiecziemi i hebrejskiemi, 
nieraz z cyframi loteryjnemi, a nikogo to nie 
uderzało. Nagle powstaje komedja, i jak mówią 
Wiarszawiacy — zawraca wszystkim władzom 
„kontramarkę*, gdy uznano napisy czeskie! Bank 
węgro-austrjacki powinienby się raczej postarać 
o srebro, Zamiast czynić takie awantury. 

w Łublanie uradowano Słoweńców przenie- 
sieniem niejakiego Onderki do Pribramu. 
Jestto radca górniczy, oczywisty Czech, a jednak 
w ldrji odgrywał rolę germanizatora i cen- 
tralisty. 

„ Na Węgrzech rozpoczęły się dziś pierwsze 
wybory. Jnż przed trzema dniami porozsyłano 
wojska w różne miejscowości, gdzie zapał stron- 
nietw groził wybrykami. Függetlenseg i Kgyetertes 
wydrukowały onegdaj list Koszutha w vdpowie- 
dzi na mowę Joksia. Koszut rozwija w nim swój 
lan konfederacji naddunajskiej, i twierdzi, że 
polityka gabinetu wiedeńskiego czyni go nie- 
możebnuym. 

W samą kanikułę zaczęły krążyć wieści o 
rzekomych planach Austrji posunięcia się po za 
Mitrowicę, a nawet zajęcia Bułgarji na wypa- 
dek, jeżeliby książę tamtejszy doznał klęski ze 
swoimi Moskalami i sądami  wojskowemi. 
Równocześnie rozpuszezono pogłoskę, że Porta 
skorzysta ze swego prawa, traktatem berlińskim 
zastrzeżonego i obsadzi Bałkany wojskami swemi. 
Mniemamy, że rzeczy tak daleko jeszcze nie 
doszły, aby Się możaa spodziewać w tej porze 
roku większych zawikłań na wschodzie. Wszak 
jeszcze wisi spór graniezny z Grecją. 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
w sferach finansowych austrjackich powstał za- 
miar uregulowania finansów Turcji. Bo projektu 
tego mają należeć najznakomitsze firmy bauko- 
we Francji i Anglji, Chodzi na razie o to, aby 
Porta zaczęła płacić procenta od swoich długów, 
zaguspendowaRe w r, 1876. Rozpoczęto rokowa- 
nia w tej mierze z bankiem oiomańskim, w 
którego ręku znajdują się yhecnie zastawione 
prawie wszystkie dochody państwa. Regulacja 
ta będzie zapowne połączona z pewną redu- 
kcją długu, podobnie jakio uczyniła Austrja w 
roku 1811. 

Gołos nie przestaje wojować przeciwko ro- 
syjskim oficerom, pomagającym księciu Aleksan- 
drowi I do obalenia konstytucji w Bułgarji. Na 
dowód, że tak jest rzeczywiście, przytączą nastę- 
pujący wyjątek z listu otwartego p. Zankowa, 
do posła rosyjskiego przy dworze książęcym, p. 
Chitrowo : „Oficerowie rosyjscy jeżdżą po Bulga- 
rji za pieniądze tego nieszczęsiego kraju, zwo- 
łują lud prosty za pomocą żandarmów i wma- 
wiają weń w imieniu Cara rosyjskie- 
go, że powinien zgodzić się na wszystkie żąda- 
nia książęce, bo inaczej książę Aleksander 
kraj opuści i znowu przyjdą -Urcy." W innem 
znów miejscu zamieszcza (olos dwa poniższe 
telegramy z Sofii, oba z daty lgo bm.: „Cen. 
tralizacja zmacnia się tutaj Z każdą chwilą, u. 
żywając wszelkich bez wyjątku sposobów do do. 
pięcia zamierzonego celu. „Wojskowi cudzoziem- 
sey (rosyjscy) strasznie uciskają Bul- 
garję; nie mieszającemu się do spraw Rosjani- 
nowi, wstyd, a zarazem | oleśnie, patrzeć na 
to, co się tu dziś dzieje. Gdzieżcie Się podzieli 
wy, sokoły rosyjskie, co oddaliście życie swoje za 
wolność Bułgarji? Odezwijcie sig! —,Sprawdziły 
się pogłoski o plebiscycie. Wydano dziś ukaz, 
który jest niezem innem, JA tylko zamaskowa- 


Z Prue. W dniu 1. kwietnia r. b wynosiła dłu |nym plebiscytem. Na domiar wszystkiego, rad- PA : i l 3 
gość kolei żelaznych, oddanych do użytku publicznego, Tzór nad tam, ra się tu dzieje, poruczony został | rozejścia Się, 1 usłuchali natychmiast W Palermie 


a zawiadywanych na rachunek pońtstwa, 11.63091 km.|oficerom eudzoziemskim, a to z łatwo dającego chcieli przed konzulatem francuskim prote tować. 


tak dobrze, jak nie ma w Bułgarji, a do tego 
znaczenie ich bardzo małe.* 

Prywatne telegramy z Sofji donoszą, że 
Zankow, Karawełow, Suknarowi Sla 
wejkow zostali dnia 21. bm. uwięzieni za o- 
brazę księcia w odezwach wyborczych. 

Na kolonizację żydów w Hiszpauji rząd 
króla Alfonsa przeznacza podobno dwie prowin- 
cje i dla ułatwienia im podróży urządza jazdy 
pasażerskie z samej Odesy, a nawet chce utwo- 
„o szkoły, aby się prędko po hiszpańsku nau 
czyli. 

W skutek telegramu o ewentualnych karach, 
jakie prokurator sułtański proponuje dla Mid- 
hata i jego towarzyszów, bardzo trafną jeden 
dziennik zagraniezny robi uwagę, iż „w inte- 
resie swej ojczyzny daleko stosowniejby zrobił, 
gdyby wniósł oddanie wielkiego wezyratu Mid- 
hatowi paszy.“ 

O minach znalezionych w Newie donoszą 
dziś, że były zupełnie tak zaopatrzone, jak bom- 
by Kibalczyca. Dnia 18. bm. w nocy wyłowiono 
jeszcze jedną minę w blaszanej puszce, a tele- 
gramy donoszą, że jestto już czwarta, którą od- 
kryto w skutek zeznań rewolucjonistów uwię- 
zionych. 

Berneński korespondent National Ztg. miał 
rozmowę z Hamburgerem, tamtejszym posłem 
rosyjskim. Kreatura ta gorczakowska zaprzecza 
nihilistom charakteru partji politycznej, i twierdzi, 
że nie ma ich więcej nad 1000 osób, i że re- 
presją policyjną można im będzie dojechać końca. 
Krapotkina nazywa najniebezpieczniejszym ze 
wszystkich. Dragomanowi przypisuje chęć oder- 
wania Ukrainy od carstwa. Dobrze przynajmniej, 
że dążenia Polaków wyraźnie odróżnia od dążeń 
partyj nihilistycznych. Z oświadczeń Harmburgera 
dowiadujemy się także, że propozycjom o ukró- 
cenie prawa przytułku nietylko Francja i Angija 
robią trudności, ale i Austrja. 

Socjaliści zurychscy zarekurowali do rady 
kantonalnej przeciwko zakazowi kongresu, który 
tam na sierpień jest projektowany. 

Sąd policji poprawczej w Rzymie skazał 
wydawcę dziennika Reforma na 3 miesiące kozy 
i 400 lrów grzywny za artykuł wymierzony 
przeciwko carowi rosyjskiemu. 


Telegram własnó „Dzie. Polskiego, 


Odesa 23. czerwca. Teraźniejszy gubernator 
tutejszy, ks. Dondukow-Korsakow, ma być 
wkrótce mianowany gubernatorem Kaukazkim, a 
na jego miejsce zostanie namiestnikiem nowo- 
rosyjskim hr. Woroncow-Daszkow lub ks. 
Imerytyński. 

Kijów 22. czerwca. Wszystkim naczelnikom 
wojskowym nadesłano z Petersburga plany prze- 
wozu. wojsk w razie mobilizacji. Plany te opatrzo 
ne są podpisem generał-leitnauta Anienkowa. U 
góry napisano: „Siekrietno.* 

Petersburg 22. czerwca. Minister wojny 
zawiadomił księcia bulgarskiego, że z Peters- 
burga wysłano dla armji bułgarskiej 26 cho- 
rągwi. 

Rzym 22. czerwca. Nominacja ks. metro- 
polity Sembratowieza kardynałem jest 
rzeczą postanowioną. 


Tolactany biura koraspondencyinogo 


zym 22. czerwca. W Izbie oświadcza D e- 
pretis, odpowiadając na interpelacje, że demon- 
stracjom wczorajszym przeszkodzono w sposób 
dozwolony ustawami. Nie zdarzył się żaden wy- 
padek, któryby mógł zerwać przyjazne stosunki 
z Francją. Minister zastrzega sobie osądzenie po- 
stępowania władz aż do czasu, gdy nadejdą 
szczegóły. Tymczasem uważa to postępowanie za 
godue wszelkiej pochwały, czego dowodem jest 
list konsula francuskiego do prefekta Neapolu, 
w którym dziękuje mu za przytłamienie demon- 
stracyj I powstrzymanie rozruchów, które mogły- 
by zwrócić się przeciw konsulatowi. Ministerstwo 
poleciło prefektowi, aby nie dopuścił do żadnych 
aemonstracyj, któreby mogły naruszyć stosunki 
przyjazne Włoch z innemi mocarstwami, Rząd 
będzie nieubłaganym dla każdego, kto zakłóci 
porządek publiczny. Interpelanci przyjęli tę od- 
powiedź do wiadomości i wyrazili nadzieję, że 
sąsiedzi Włoch, którzy byli zawsze wspaniało- 
myślni, pójdą tą samą drogą, jaką poszedł rząd 
włoski. 

Bukareszt 22. czerwca. Jean Bratiano 
w senacie, a w Izbie niższej Rosetti zawia- 
domili zebranych o składzie nowego gabinetu i 
oświadczyli, że ministerstwo jest dostatecznie 
znane 1 z tego powodu nie potrzebuje przedkła- 
dać programu. Jednolitość gabinetu jest rękoj- 
mią, że rozpoczęte dzieło prowadzone będzie 
dalej. W Izbie żądał Jonescu zwołania ankiety 
parlamentarnej w sprawie wotum nieufności, da- 
nego jenerałowi s5Ianiceano z powodu wy- 
padków, jakie się zdarzyły w senacie. Rosetti 
odparł, że były minister wojny wystósował już 
w tej sprawie prośbę do Rady ministeralnej. 
Ankieta musi być wybrana z senatu, gdzie za 
szedł wypadek, o który chodzi. Izba wybrała 61 
głosami przeciw jednemu Dymitra Bra- 
tiana prezydentem. Siedmiu deputowanych 
wstrzymało się od głosowania. 


Paryż 23. czerwca. W Marsylji g ; 
ełny. Niestóre rodziny włoskie wid | zn, 
łoch. — Temps w depeszy z Tunisu donosi 

że intendent beja ze skarbcem i kosztownościa” 
mI przeniósł się do kousulatu augielskiego. Bej 
obwinia g0 o kradzież jednego miljuna, i żąda 
złożenia rachunku z kilkuletniej gosp: darki. 

Berlin 23. czerwca. Na uwagi Germanji, 

że nominacją Gosslera nastręcza kanclerzowi 
nową sposobność do załagodzenia trudności wy- 
zmaniowych, odpowiada Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung, że kanclerz jako minister pruski 
przystąpił do załatwienia walki kulturnej i 
wniósł znaną ustawę, sądząc, że ona utoruje 
drogę do pokojn z kurją. Gdy jednak sojusz 
stronnictwa środkowego z liberałami pokrzyżo- 
wał te zamiary, przeto kanclerz zdał całą rzecz 
pruskiemu ministrowi wyznań, i teraz uczyni to 
samo tem bardziej, że stan zdrowia wzbrania mu 
brać udział w kierownictwie spraw publicznych, 
a choćby nawet służyło mu zdrowie, to nie ma 
ochoty robić nowe próby z pojednaniem, które 
wywołuje koalicję liberałów z centrum. 

Rzym 28. czerwca. Wczoraj były ponowne de- 

monstracje w Palermie, Turynie i Neapolu. W Tury- 
nie prefekt wezwał demonstrantów do spokojnego 


Z liczby tej przypada na obwód dyrekeji kolejowej w Się pojąć powodu: obywateli - konserwatystów Wojsko przeszkodziło. Lud z okrzykiem „Eviva 


kredytowe 356:—, 
Union 140:49, Kolej Karola Lud. 323 10, SPołudn. -- —, 
Renta papierowa ——-, Listy zastawne gal. banku hipot. 
—'—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —--- Qali- 
cyjski bank rustykalny 


3 
Italia!“ udał się do” prefektury. Tam wezwany 
do spokoju, rozszedł się bez dalszych awantur. 
W Neapoln zaś musieli bersagliery rozpędzać 


tłum. Kilka osób uwięzieno. 


Rzym 23. czerwca. Przybyła tu wczoraj 


deputacja bułgarsko-katolicka, złożona z biskupa 
i 8 obywateli. Przyjął ją komitet słowiański. 


Rzym 22. czerwca. W Turynie i Neapolu 


zrobiono demonstrację przeciwko Francuzom. W 
Turynie tłum pospólstwa chciał wtargnąć do po- 
mieszkania konsula francuskiego, gdzie już był 
prefekt ; lecz wojsko przeszkodziło , zamknąwszy 
przyległe ulice. Na wezwanie władzy tłum zawró- 
cił się i następnie rozszedł. 
jedną osobę. 


Aresztowano tylko 


W Neapolu znaczna liczba ludzi przeciągała 


ulicami i placami, wznosząc okrzyki na cześć 
armji i sztandaru włoskiego. liersagliery rozpró- 
szyli tłum, i dalszych nieporządków nie było. 
W Genui poprzestano tylko na okrzykach przed 
prefekturą, i tłum rozszedł się bez trudności. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 23. czerwca godzina 10 min. 45. Akcje 
Anglo-Anstr. 14980, Akcje banku 


Losy z roku 1860 —— 


apoleondor 9'29, Rubel papier. 118 '/,. Usposobienie 


stałe, 


Wiedeń 22. czerwca godzina 2. min 30. Losy kre 


dytowe 180 —, Węg. akcje kredyt. 355:50, Akcje anglo- 
austr. 14950, Akcje banku Union 14)2%, Akcje kolei 
Karola Ludwika 323:25, Akcje kolei północuej 245'—, 
Akcje kolei południowej 127—, Akcje kolei Alfoldzkie- 


1732», Akcje kolei Elżbiety 206 75, Akcje kolei Lwowsko - 
Czerniowieckiej 178:—, Akcje kolei węg. północno-wscho- 
dniej 164:—, Wiedeńskie losy 13150, Akcje kolei Ru- 
dolfa ——, Akcje kolei Albrechta ——, Węgiorskie 
obligacje państwa w złocie 9625, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 100:70, Losy regulacji Cissy —'—, Los 
tureckie +:8—, Węgierska renta 11755, Akcje banku 
związkowego 136'—, Akcje banku obrotowego ——, 
Akcje kolei węgiarsko-galicyjskiej ——, Akcje kolei 
państwowej —'—, Rubel papierowy 118 '|,, Węgierskie 
losy 124'—, Mark. niemiecki —*—. Usposob. pomyślne. 
Wiedeń 22. czerwca godzina 5 min. 40. Akcje 


kredytowe ——, Angio-Austrjackie —'—, Banku-Uuion 
——, Kolej Karola Ludwika —'—, Południowa —'-—, 
Renta papier. —'—, Listy zastawne Gal. Banku bip, —'—, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —'—, Galicyjski 
bank rustykalny —'—, Losy z r. 1860, ——, Napole- 
ondor —*—'--, Rubel papierowy —'—. Usposobienię —.. 


Jednolity dług Państwa w bankn. 77:05, w srebrze 74:85, 
Renta w złocie 9415, Losy pożyczki z roku 1860 132 50, 
Akcje banku wiedsńskiego 841-—, kredytowego 35630, 
Londyn 117:—, Srebro —*—, Napoloond'or 929%, Du- 
kat ces. men. 5%1 100 marek niemieckich 57'—. 

Berlin 22. czerwca godzina 5 min. —. Rosyjskie 
banknoty 206-75, Akcja kredytowe 62550, Lombardy 
222 —, Galicyjskie 141:80, Kolei Runuńskiej 67 -, Au- 
strjackiej banknoty 17530. Po zamknięciu giełdy ——, 
kredytowo 624BU. Lombardy —*—, 

Paryż 9'/, Renta 86:55. 


Telegramy zbożowe z dnia 22. czerwca, — 
Wiedeń: Pszenica 1214 do 1250 zł, żyto 10:59 do 
11:— zł, jęczmień —— do — — zl, kukurudza —-—-- 
do —'— zł., owies — - do — - zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 35:— do 35:25 zł, — Buda-Peszt: 
Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11:30 do 11*33 zł, rzegak 
(sierpień — wrzesioń) 1450 sł. — Berlin: Pszenica 
żółta (czerwiec) 214 —, Żyto —'—, spiritus loco 5341. 
olej rzepakowy 5420, — Szczecin: Pszenica — —, 
rzepik ——. — Paryż: mąki 159 kigr. 6575, olej 
rzepakowy 7675, spirytus ——., Wrocław: Pazenica 

to ——, owies ——, spirytus — —, kukurniza 
olonia: Pszenica ——. 
Nafta. Wiedeń 23. czerwca, — 16l do 1-40. 
Brema: 7:85 de —'--. llamhurg: 780, na czerwiec 
7:85, na siorpień-grudzioń 820. Antwerpja: ra 
sierpień 19:1,. Now y-York: 81. Filadelii eger 


Pociągi kolejowe. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 
Według południka peszteńskiego. i 
Z KRAKOWA; o godz. 5 min. g0 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min, 7 wieczór (pociąg osobowy) 
o godz 11 przed południem (pociąg mięszany) | 
Z CZERNIOWIEC: o godz. $ min. 40 wieczór (po- 
ciąg popieszny); o godz. 3 min, 45 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 3 min. 32 po połndniu (pociąg mięszany). 
Z PUDWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu) 
o godz 3 min. 8 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min, 
36 po południu (pociąg mięszany). 
ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Liwowa o godz 
9 min, 10 wieczór. a 
Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny. 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o godz. 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany). 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według południka peszteńskiego. ; 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy) 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięszany). j 

DO STANISŁAWUWA: (na Stryj) o godz, 6 min. 
45 rano. 

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca lwowskiego głó- 
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); 0 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg mięszany); © godz, 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁYCZYSK : (z dworca w Podzamczu), 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg mięszany); o godz, 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany). 

AGB) doza aosi sa 


Przyjechali do Lwowa dnia 23. czerwca. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. Sobański z Rosji, W. To- 
rosiewicz z Połtwy. 

HOTEL ANGIEL8KI. K. Lebowski z Woli przemy- 
kowskiej, L. Kobylański z Korniowa, J, Kiszczakowicz 
z Liczkowiec, A. Obertyński z Ilotowie, P. Lanz z So- 
puszyna, L Janocha z Obertyna, T. Wasilewski z Sien- 
kowa, J. Szymonowicz z Czerniowiec. 

, HOTEL ZORZA. A. Cieleeki z Iladynkowic, L. Lip- 
ski ze Lborowa, M. Zeleśnikow z Mikołajowa, H. Gna- 
towski z Rawy, W. bar. Czechowicz z Glinny, Z. Słone- 


cki z Jurowic. > = 
Dr. Piotr Hryszkiewicz 


ad okat 
we Lwowie, pod 1, 4, ul. Kopernika 
powiadamia ns liczne zapytania, że w tym roku 
nigdzie nie wyjeżdża, a przeto wszelkie poruczone 
sprawy sam załatwia. 2032 1—3 
JU za €li>wdiizanmn ©. | 
Po ukończeniu restauracji kamienicy 
otworzyłem na nowo obok mej restauracji 
przy ulicy Trybunalskiej 
ogródek 
urządzony schludnie i elegancko. Przy tej 
sposobności mam zaszczyt zawiadomić P. 
T. publiczność że przyjmuję abonament na 
obiad po 10 złr. od osoby. 

Naftuta Joepfer. 
ss H | ec ABEC zc AWZ ">=" 
Z dniem 18. Czerwca osiadłem 
„sı W Samborze 


Dr. Adam Pulman. 


nieg 


á DZIENNIK POLSKI. A 


« 


PARASOLKI letnie Ta "* francuskie, pióra strusie i stążki, aksamitki, weloniki ga- G arniturki koronkowe i płócienne || DW jek najlepsze pragskie, Poleca è MAGAZYN DAMSKI 


od 75 ont. do słr. 1:10. fantastyczne do ubierania kape- zowe i koronkowe, siatki jed- kołnierzyki, manszety w najno- glao i jelonkowe od 2—8 guzi- 


y KWIATY ATY luszy, wabne na głowę. wszym guście, ków również jedwabne i nicianne. znan A RE ( Gy i 
francuskie. 1 j ń Jęszalk jedwabne, kokardki, krawatki y Z LANIOŚCI 
TÈ otti, kryzki najmodniejsze, „Sztu- JE owoiki, chustki koronkowe i JP zw saskie cztero<drutowe, 5 J » ? : U 


WSTĄŻKI i PIÓRA ard“ białe, czarne, i eremowe, gipiurowe, barbki, chustki do nosaj-F- fil d'ecosse jedwabne, bawełniane > FO zejiększyn| | (ODOFOWA | i 
do ubierania kapeluszy damskich, A fularowe i batystowe. i wełnianne., wyborze. UJ (WA we Lwowie , przy ulicy Halickiej pod l. 4 


1648 9—0 2 NFS Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najskuratniej. "Weg 


Peas" PRĄKTYKANI | Ze Stryja. 


POŻAR w KLASZTORZE 


WA mów m AA IRL 03 M s. „wow. vira Mać "APP" eko chę Fra I RTE 


ZE 


tomen mka Sab. A A aaa m R 


kość AJ 


MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH i PŁÓCIEN 


zomedja w jednym akcie z francuskiego A ana Władysła.| 2% - 
| Teodora pah rzennym ne Mieczkowskiego ulica wa n ao, który pośredni-| Š% e 
Lvonay ła 4 aa m oleński. rodecką 1. 79 ; E 8 Tr 
A i Powąe || __ Grodecka |. 19 E | | 
KD WGA Rd m TI WA. © dei. 
SUnjannak wg wo a wt e ; 
ARG hr. D’ Ao ry E Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publi- Lwów, Rynek 1. 32, 1673 40—0 
R 0.6) 0 66 66 . ZOWlecki. 


czność, że ma czas restaurowsnia gmachu Banku 
Hipotecznego przenieśliśmy nasz 


MAGAZYN NOWOŚCI 


Rzecz dzieje się w Paryżu w r. 1854 w 
pałacu hrabiego przy polach Elizejskich. 


MOJA KUZYNKA 


otrzymał już materje na sezon wiosenny i poleca: 


komedja w jednym akcie z francuskiego ; 

Leona Supersac przełożył M. ZŁoiński, pod giei 

SUUN oa aa „7. P. Kwieciński. 

Jolombiery . . . e . P. Fiszer., 

eyla i s e «—— Pna Łempicka. 

BAL 8. an a p m M 2 

OROSA W-os +. a ni Korvin. 

Wis Paubroker . . . Pna Wajgel. na ulicę Jagiellońską 1. 3, 


do gmachu Galicyjskiego Banku Kredytowego i że w czasie tym 
sprzedawać będziemy wszystkie towary po cenach xnacznie 
zniżonyeh, a artykuły wysortowane nawet niżej cen 
fabrycznych. 2040 3—5 


STO za STO 


tomedja ze śpiewkami w jednym akcie 
z francuskiego pp. Tiboat 1 Clairville. 
iginard Corbineau . P, Nowicki. 
4ntonio Malaquez .P. Zboiński. 
fernanda, jego syno- Ed z 
wica . e . « . . . Pna Snłkowska. |-— EF. FF" m s ga 
| EE eee" mt Osłabienie męzkie, rozstrój nerwów, 
rianny 3 
id pierwszy panna Marja Hèlon. grzechy młodości i rozwiązłość. 


Początek o godz. pół do mej Wieczór, z 
GE Proszek peruwiański 


+ 4a 


Posada Rachmistrza 
natychmiast do obsadzenia przy większem| bg 
gospodarstwie, przeważnie lasowym. A 
Pisemne zgłoszenia z odpisami świadectw|$ 
i podaniem warunków przyjmuje Admi-|3 
nistracja Dziennika Polskiego pod liter 


Dr. Wruna, J. D. = bie cl. 


mm CANA rE* | OO 


Za zezwoleniem Jego Cesarskiej Wysokości Cenarzewicza Rudolfa 
wyszły nakładem Zakładu artystyczno-fotograficznego E. TRZEMESKIEGO, we Lwowie 


FOTOGRA NIE 


Kart pamiątkowych z podróży Cesarza Franciszka Józefa I. po Galicji we Wrześniu 1880 r. malo- 
wanych przez pierwszorzędngch artystów polskich, które to akwarele przez kraj Najdostojniejszemu 
Cesarzewiczowi Rudolfowi przy sposobności zaślubin ofiarowane zostały, 1996 1. 6 


We Środę duia 29. czerwca 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie, 


UW UE MK 
AUGUSTA KREMBSERA 


przy ulicy Majerowskiej naprzeciwko ga 


Fetograficzzy zaklad ar- 
tystyczny Maksa Głriin= 
bauma w Berlinie ©., poleca 


(z ziół peruwiańskich złożony). z 


Proszek pe zwisński służy jedynie i wyłącznie na to 
aby usunąć wszelkie osłabienie organów płciowych i tak zapobieda 
u mężczyzn impotencji a u kobiet niepłodności. Także jest ten pro- 


. Wjazd Cesarza do Krakowa: Juliusz Kossak, 11. Podanie Prośby: Wojciech Kossak, 


E PFY 1 
licyjskiej kasy oszczędności. szek niezbędnym środkiem przy wszelkim ror:troj" systemu uerwowuęo, przy osłabie- fotografie wszelkiego ro" 2. Cesarz w grobach królewskich na Wawelu: Jan Matejko. 12. Przyjęcie w Drohbowyżu: Aleksander Raczyński, 
We Czwartek 23. czerwca 1881. niach wynikłych z utraty soków i krwi, ona; i meznycu puiucjach ko jedynych po dzzju. Katalogi gratis. 3. Cesarz wśród Krakusów : Juliusz Kossak. 13. Bal w ratuszu Lwowskim: Juliusz Kossak, 
r 3% a wodach impotencji), jakoteż przy nerwowe drgawu w rękach i negsch podają się tu im Fw: kol 4 Cesarz na Wawelu: Tadeusz Ajdukiewicz. 14. Cesarz u s-go Jura; Antoni Kozakiewicz. 
W; Diag Przadstawionje środki, których skutek jest znakomity. vna sa pudełeczko wraz s dekładnym przepisem Warncość : 4 © lekcja 5 W pracowni Matejki: A Kossak, 15. Przyjęcie w gmachu sejmowym: Henryk Rodakowski. 
ʻ ı |L zł. 89 et. pie knych kobiet b, 6. Okrężne na rynku Krakowskim: Tadeusz Ajdukiewicz, 16, Cesarz w szkole leśnej we Lwowie: Andrzej Grabowski. 
Występ wszystkich pierwszych i nowo za. 4885 Nabyć można we Lwowe u p. % BADR S, apteka: giówny agen- 3 ł iek. kolor, 6 zł iR mia, ŚW HE mię" Pe AE oasa ki AANE naos pz Cesarzem w KołoiayiT. Rybkowski, 
angażowanych artystów i artystek, w ich Alrkzn. Gisachmer., dypl. aptekarz, Wien.. Kaiser Jósef Strasse 14 1-61 33- OIÑ 20 sztuk za., plęK. Kolor, . „ Cesarz wśród ludu w ukiennicach: Hipolit Lipiński, 18, Cesarz w Borysławiu : „Wojciech Grabowski, 
vodziw wzbudzających produkcjach jazdy aame 9. Deputacja włościan w Krysowicach : Juliusz Kossak. 19, Pożegnanie w Łupkowie: Wojciech Kossak, 
Z 10. Przyjęcie Cesarza na dworcu we Lwowie: A, Kozakiewicz, 20. Kaseta, 


<onnej i przedstawienia najlepiej treso- 
wanych koni w ujeżużalni i na wolności. 
Między innemi: Trzecie gościnne przed- 
tawienie sławnej familji giriunastyków 
PetrenGG z teatru Folies-Vergóres w 
Paryżu, (jedna dama i dwóch mężczyzn), 
w swoich niezrównanych produkcjach w 
gimnastyce nadpowietrznej. 


Bliższe szczegóły podadzą afisze. 
Cecy miejsce jak zwykle. 


F Przewyborne WA 
przez „Sues“ sprowadzane 


ERBATY | 
(O PARASOLE jedwabne i wełniane od złr. 2, 2:50 


chińskie 4, 5, do 12 złr. 4 
a mianowicie: 097% 7a PLASZCZE cnyielskie nieprzemzkalme od deszczu w 
zd 
CE 
> 


POIO OOOK "NAGIENIE © 
xMarcin WMiiile r y zepy pastewnej 


l A ścierniąnki (Stoppelriibe nsaamen) 
; ulica Halicka liczba 17, a 


Cena Albumu większego rozmiaru 20 kart w ozdobnej teczce 30 złr. 
Cena Albumu mniejszego gabinetowego 20 kart w ozdobnej teczce 12 złr. 
Do nabycia w zakładzie fotogralicznym WL. "Mp"zm<-nnn<q>m ix ieg «Bb. we Lwowie. 
poleca: 2061 1-3 x Mariani m ma aa 
j 


CYLINƏRY nsjnowszego fasonu, kapelusze składane 4e J. BULSIEWICZA Magister farmacii Artystyczny Zakład rzeczy kościelnych 


x : 

(Chapeau Claque) tybetowe i atłasowe od złr. 6, 8 do 10 złr. w Bochni 2057 1—16 
je = ———22cZ |poszukuja odpowiedniej posady w jednem E. F. SCHLESINGERA 2058 1-- 13 
x 


N We (0 g 


1 litr po 4 złr. poleca PEEK ZN A 1 


Kx 


KAPELUSZE filcowe, czarne i kolorowe; materjalne szyte 
w Wiedniu Währing nr. 1. 


i słomkowe, Kapelusze dla dzieci w różnych fasonach, Kape- X NOWY WYNALAZEK z większych Sina 1. A GBW JĄ 


Bliższej wiadomosci udzielą p. ®t | dostarcza według najsłynniejszych artystów obrazy olejodruki, między innemi: 

PARF" IXOR A BREO Dyselne mics, właściciel apteki|j|geee homo! Mater dolorosa. Serca Chrystusa, Serce Marji, Chrystus 
w Dukli. 056 1--1|ukrzyżowany, Madonna della Sedia, Dobry Pasterz, Anioł Stróż, Święta rodzina, 

PARFUMERIA IXORA BREONIE Sixtina Madonna, Niepokalane poczęcie, Mariahilf, Królowa nieba, św, Józef, św. 


AQUARIA Anna itp. itp, (200 numerów) ua płótnie w eleg. szerokich (10 ctm). złoconych 
ED. PINAUD 


lusze do polowania od złr. 1, 2, 2.50, do 5 złr. 50 et. 
CZAPKI filcowe, sukienne i jedwabne od ct. 50, złr, 1, 
do 8 złr. 


W 5 wielkościac 


I 
$ 
a 


+ 5. CONGO, czarna familijna „ 
„ 6. WYSIEWKI z herbaty r 
to „ z najlepszych herbat „ 1 


k 


* WODY MINERALNE ¿ 


ramach barokowych. 
pół kilo i centymetry: 58/50 70188 80/65 90/70 1¢0|80 
1. TASZU, żółtokwiat aromat. zł. 440 złr. 12 do 80 złr. letnie urządzone od złr. 3 do 15. a 1 cena: zł. 1.50 zł. 2— zł. 25) zł. 3,50 zł. 5.—. 
7 JUNTOJCZAN, pior iat » 86 KUFRY i TORBY podróżne skórzane i water-proof. RIU Fe 4 NPR z sa hę kj Ą Opakowanie i frankatura od sztuki zł. 0.50 do zł p=GEATK Ea. 
. NaN czarna aromat. ' 0 © 4 4 ; ; DRA 2 inci ólni + piękne j5|- my da 50/12: 
Ą NaANDZIN, sea EL XXIX EX IO waz tów, (iR ote rybki a ik da E> szczególni : piękna. Ctm. 65|-8 zł. 3.—, da 50/1290 ctm. zł. 9. 
BN z = = . > Pomada oBBRaUG0ŃcNd6 LJ TRKORA sztuka 40 cnt., Za 100 sztuk 30 złr. r 1.3 179 $ TAMEPY| 1 z ERLE gS 34% Ż4 S£3 . à 
| Czereśnie źnajmskie  ||ose............... >rrxona poleca 1914 1—6] $ SWIEŻE R 
KAWA w najprzedniejszych rodzajach| gy zwane najszlachetniejsze PóHenberger - Kłosterkirschen, e MEGA Gd AIEXORA|| NOWO urządzony handel 
najtaniej w handlu wielkie, twarde, mięsiste, codzień. świeżo z drzewa zrywane w koszach| $ S7 Boulevard de S 
, : 4 à A ard de Strasbourg, 87. ber 
St Markiewicza po 5 kilogr. czyli 1U funtów cłow. rozsyłane pocztą franco do wszystkich EDAUNDA FR RIEDLA 
RZ be stacyj pocztowych monarchji austro-węgierskiej, państwa niemieckiego Dostać można we Lwowie; w aptekach, i 


w 


372 we Lwowie, w Rynku l. 42. 9—í i Szwajcarji za pobraniem należytości przez pocztę. w składach perfum i u fryzjerów. we Lwowie, plac Mariacki |. 10. krajowe i zagraniczne 
S PADEWSKI | sir. 2 sa 6 kilogr. koszyk a nn A AEO RA 
5 z Po Bogu zawdzięczam życie jedynie pańskicman 
Lwów, Rynek 1. 18, J. M. Z © i 8 6 l Yv Z na i m Piwu zdrowia z okstraktu alodowego ! 


poleca najtaniej Bg to własne słowa wielu uleczonych. 1644 23 --0 


WUleczenie 


chorób żołądkowych 
ü prue. 


Do o. k dostawcy nadwornego wszystkich prawie panujących w Europie para 


JANA HOFFA, 


ces. któ. Rmicy, posiadacza złoteza krzyża zasługi % korunę, tycdrza 
wszystkioh orddrow, 
w Wieduwiu, Grov<"m. Briurerstrasse B. 


JANA HOFFA 
Piwo sdrowia 


« ekstraktu słodowego:. 


5% LAY GisNAOX->M6 M uajdontojniejszyoh stron, 


Czekolada słodowa, Oukierki słodowe i, Czekolada 


ulica Kopernika l. 3. 
Również został otworzony 1848 9-? 


Pawilon w ogrodzie Jezuickim 


dla pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mlekiem, sol 
Po jenbadzką, karlsbadzką, żętycą, kumysem it. p. o 


trzymająca Prym pomiędzy wazystkiemi wodami gorżkiemi, zawiara o 170 gr. stałych i akutacznych 
części więcaj jak Hunyady Janos, a o 260 gr. więcej jak Pülna i Friedrichshell. 
WODĘ GORZKĄ VIOTORIA aprobowałem i uznaię jej znakomitą i azcaególnie pewną 
działalność, == Cea. rzecz. tajny radca, profuaor uniwersytetu w Warszawie. 


Dr. D. Lambi. 
WODĘ GORŻEĄ VICTORIA analizowałem chemicznia I akonstatowałem w 1000 częściach 
GO6 części atatych i skutecznych i uchodzi ta wuda teraz ałusznio jako najbardziej a sanojo: 
nalna ze wszystkich znanych wód gorżkich, N. Milicer, magister chemii w Warszawie, 


Większe ilości jak najtaniej według ugody. Rozsyłam także wszyst- 
prawdziwą karawanewąj||-je inne znakomite tutejsze gatunki owoców, jako to: morele, 
HERB AT agrest, micabelki, reugloty, gruszki, śliwizi, brzoskwi-= 
| ale, Jakaż winogrona, sałatę zieloną, ogórki mary- 
Cza 1, kilo po złr. 180, 2, 38i4.|]nowame, także Kkoruiszomy w przyprawie ostu winnego i ogórki |$$ 
Kwiatową Tag p . 3, 45. zimowe w baryłkach lub fiaszkach, niemniej wszelkiego rodzaju zywa; s 
Wysiewki h „, » » 12001150. || poty i marmolady w cukrze (smarzone owoce), jakoteż wszystkie |$$ 
Opakowanie nic nie liczę Przy | konsorwy jarzynowe w occie i soli, a mianowicie: Azparagi. |g 
wagję opłacaia E NA o pi ro-*| Karafioly, Knkurudzę, Fasolkę zieloną (rzuiętą), Satste $ 
REG) i M mj fasolową, Sałaię x fasoli szparag, Cybuikę perlowa, i 
-—---  ->Ó>ÓŃiEsalutę ©górkową, laardiuai-Senf-Gurken. tirzybyy% 
KOZADINO WANY laspit Pfefferonf, Mixed Piciles, 3onf-Piecxlss, Dirndl, Po. | 
i ' |maidory, Mecz»perze, Hamor-Mondoal-tenaf, Exporte|g 
osiądający chlubne świadectwa praktyki Doppelt-Semf, oprocz tego rozsyłam za pobraniem pocztowem franco 
prowadzenia gospodarstwa lasowego po-| w paczkach 5 kilogramowych najlepszą aromatyczną 


'gpowego, jakoteż świadectwa złożonego % E 


zzaminu państwowego, mogący przyteln 

tzyjąć zastępstwo przełożeństwa obszaru k 
Perlowa Ceylon ' . . . po sir. 86 za 1 kilo netto. |i 
Ceylon pląntacyjna. . . „ „n I62 , R 1 


A 

yi poleca pod gwarancją 

JAN IHNATOWICZ 
5 


IAA OOIE RZEC 


dworskiego, poszukuje posady, | 
Bliższej wiadomości udzieli listownie 


Tzeczności Wielmożny Pau Jułtam A N ie zbadana przez profesora R o M h b f. Ulex. Hamh A 
tubner £ Za RE Wg Cuba wyborną A aa ” P 170 4 " n żelazisto-siodOW2- Ballo w adsl. A Ed i Pilicana rzez protasi D naj O AE E E 
OPO SO a a ENNA i b 164 ' $ Ofera, Lorlnsera w WIEDNIU, profesora Oettingera, dra Warschauera w KIŁAROWIE, profesora 

5 m Mokka prawdz wa arab. ù ù "3 » U n l Feigla, Dyrektora szpitalu dra (łłowackiego, dra Widmana we LWOWIE, dra Kryzego, dra Zale 
Dr. Antoni Kuku'ski Złota Jawa . oeo o „ ;, 146 , , n Urzedowe sprawozdanie lekarskie, JRE cziatakiego, drank aroi owa AE. LM j 
= 3 z Ą ajlepaz a 4 zelkich choro kowych, 
i i i | Í | i Jawa naturalna zielon n n ï 40 A n 4 4 o. k. szpitala garnizonowego 1 28 w aera 1 orakola aa rone akutaczmośni uderzeniach kret wikumat JG hp adha yele t. d., pizedlwokocóbo WONI piośiia. wyrzu: 
ię ye M 0288 pory 401610W6) Wsz stkie inne gatunki pe jak naitansz ch cenach na składzie. piwa zdrowia z © stra k loia A y stodewej Hoffa, tom  gruczołom, { 
M | j NEA CE Obydwa te wyroby użyte dla rekonwalescentów, jakoteż dkach inyah 
7 iN t h Mixed-Pikleos, tudzież h ków owo- bydwa te wyroby ddech mon W, JAKOtOŻ w WYDA Na akładzie we wazystklah aptekaah | handiaoh wód mlinerainyak. 
W Kry ni cy (pod zak, g Ber) za: ps ie ZER dni y ar ki ku Hyi i irytacji A eO rodki Wena Okazály siĘ jako way W intaresia publiczności uprasza się »a4Ądać wyraźnie „Victoria woda gorżka*. 1708 11—0 
cowych 1 jarzynowy Z y n 9 targowIsK, OQUKU- komite «zmaDL ! ażtutysyme, S czekolada 


Lwem © jących kawę na wyspach Ceylon, Kuba, Jawa i t. d. | to daje mi mo-|f] zwiaszcze jako zdrowy napoj zamiast kaws, w wypadkach, gdzie tejże jako =- >y Aai == TE = +; 
) s m =. ai wy aa nd kawy jak najtaniej. 2016 4—so|f] zoytaio irytujacei używać nie można, mużę być msilmie polecona s et A c! A 0 KA I 8 
| p jw aiae j j chorzy zres”tą i rex mwWALGsCeNGI Z przyjemuośsią takową spożywali na Śnia- N’ ï R WYMI Ą N Y R 
! Cenniki na żądanie gratis i franco. danie, co się nia:6jszóm na podstawie poszyntonych doswiadczeń potwierdze, $]. KA U 
Wiitziałoam : Naczelny lokarz sapitalay Dr, Nuclzitz, nadiekars sztab, c, k, uprzyw, g alic 
2 U . » . 


- 


Najnowszy wynalazek 
Dr. Kaisnr, naczelny lekarz sztabu i oddziału. 


Glanc na skórę ka OTOTOWCTROCCCOTCCTCCE. ucz. PY 
x a z BLA PŁ Nd „o NA Wieluiożny ranie | Reckenan. ga A 
pzonik i R Winki ra dy minia Jamo Wicimatnogo pana hrabiego Casawa Aopowyco JJ MAKO gjmogo Banka Hipotecznego 
k owozOwą i inne t P, N ZB mażnego pana ROA, y yj 
mienia Mé Pomon aai w mięsa | zę WIELKI wybór pierscionków zarączynowych. Bij zgonem, o6 czak Hota oukigrkow dadawych w aioooskim vapierdo po zapiaju i SpEAGARe 


ani wskutek silnego tarcia, Skórzę 


pocztowem pd powyższym wdresem do Keichenan, stacja Payerbach, „Car: 


K 


RKNRKER RRRZEKK 


> ; zg |D ; |< BER iS i a 
a ga szo połysku 1 ofi > k DAJ iA en = TBs KAE Jo aus" przysłać proszę, giyż J. W. Pan hrabia ani jodiego daia bez tyoh WwKkźż y stkie efekta 1 mo nety 
kości, a kor nowa, konserwuje K 3 J D ĄB ROW SKI æ ) Łyć nia może, Z wazelkiem legat Ah ln 3 pod warunkami Rajprzysiąpalcjazomi.. 
ją i czyni nieprzemakal ną. D © F- * Do pana Fana Hoffa, o. k. dostawcy nad worna o w Berlinie. © 2 = 
Flaszka na próbę 35 kr., Boga | 2x CE przedtem 1642 8 —0 = nik Jedynis pańskiemu RAES, okaira tu stało wazy xawdzię- 6 lo listy hip ote ezne ry 
OE. „aiakoki IS pi s. DĄBROWSKI & L. WEIGEL sh Ê czam, ʻe fona moja, która mia a sa shoty, po piorwszycu u 'laszkach mogia ; 
. d d we g KSS we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 17, -l > 2 | pp 5 łóżko. Dalsze Haszki mia. y toa bid, ża Już ua wd: pracować Mo- lako tox - 
tw iej ENTHE gía. rrəszo jeszza o 13 flaszek. poważaniem a d P 
Czerni ło aniacy raza DK ES i dawniej wW. P TI R, Sa) Š j: a a aqze. Fzanciazek Majchrowicz. _ 0 i 
Płynne to czeroidło Jost a Iira brócx ZEGARKÓW i ZEGARÓW r najsłynniejszych fabryk, “ À Ost reje 1 Ządać: tylko Jama Hoffa wyrobów ałodo- J rel N J 
utrzymuje ja miękką i giętką, i nadaja fanat B | utrzymał wielki zapas złotych i srebra:eh rzeczy, | SN TZEŻENIE! wych opatrzonych sas7%y uvuc 144 (popiersie wy- y 
a ERE Toh nA 10, 5 * i i : nalazoy) Podrabianym fabrykatom brakuj sosć + rosuaao-leczuiczych i [A SĘ t edt daia 1. iipon 1868.D2- P. P. XXXVIII. Nr. 38 
ej silnej czarności tudzisż połysku JE z Szczególnie zwracą sig uwagę nA pj właściwego aposobu spocządeania Jana Hoffa wyroiiw słodowych. — . ai g re wediug prawa z dnia l. iipon ab A A . Nr." 
p oaz! 20 ct., 1, kilogr JK 2 yprawy weselne ze srebra, pi „ (Prawdziwa cukierki słodowe Jana Moff s„czadają się W Biebie- 3 najw. posi. z Ania SOSA re x E p żę j z dE OR 
20 ct., "Ją . H i y kim papierze). > T rm 8 ojsko- 
40 ct., 1 kilogr. 1 sir. ; ZSZ Wszelkie zamówienia z Oso Teuta ak najrychlej. x D TEN iwa slodowego 69 ont., 1), kilo osekslady słodowój Ek gó TERET i prEN ArT i d, wojska 
Mniej niż 2 flaszki na próby nie £| p CZ Nr. L 2 złr. 49 onts Śr. IL 1 złe. 60 nata Nr. II. 1 złr. Cakterki słodo- Wrze , RA Kanójo £/4420W0 antorsa 3 


oal m Wszystkie polecania x prowincji wykonują sią bezzwłe-iijj 
gą sio po xersio dsienaym bos Aoliczonia prowizji. 1550 48 - 0 gy 


z c ag) peaga F 3 A -i h 
SAMO ai y a = E N 


wape 


O 


rozsyła się. 18231 4—12 


Eabryka i główny skład rezsykkewy 
u Vic. w. Sey w Wiedniu. 


Wiedeń, Freihaus 6, Hof, 26. St. 
-  GBECI 


al o “SAT. zka stodo- 
wo 1 torebka 60 out (także */ą i "|, v.cabki). Preparowsna męotr a 
wa dla dzieci 1 głr. Skoncentrowany ekstrakt słodowy 1 fieszka 1 xir, 


(także po ä cnt, itd.) Zmpełna kąpiel sodowa kosztuje 80 oni. 


3 - 
É na cara annaa MASZYN grających. "Wu 
TTOTTE TTO. 
- EJ ą 3 FZZ SEE, 2 a, aż < >, 


a= 


na trzewiki damskie i buty, na rze- 


M iw: irante Par m pat 


„w 


Wydawóa | zed, kiar odrowiedajalny: 


„i 


Jóse Leskowaiski. Z drukarni „Dziennika Polskiego” pod zarsądom Leona Żabalwicza. 


